
M  180.
Wychodzi w Hrahowlf

codziennie, wyjąwszy N iedziele i Święta.
C e n o :  \

w K ra k o w ie  m iesięczna 6 zip. —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w k r a j u  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr. m. k.

Prznlpls la

przyjm uje się w K sięgarni 1'* Ba cm g a rd tek a  przy Głównym I&ynku N r 4 5 a. 
P ien iądze  przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do bióua  k x ped y c y i czasu  

wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r ą c y j n e  p i e n i ą d z e . “

to k ó w  JS. Sierpnia— Czwartek. Rok 1851.

CZAS P r z y j m u j ą  « łę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp  
uv  ia d o m ik n ia  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw itp.

Za o p ł a t ą
od wiersza petytowego zh jednorazowe um ieszczenie po « groszy, następne po 
S. grosze —  z dop łatą  10 krajcarów  za każdą publikacyą na stępel rządowy

I, I N t )
ntefrank-w et e n ieprzyjm ują  * i |,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów . 

N um er pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

Kraków 13 sierpnia.
O administracyi  we Francy i i w Anylii. 

III.

po części i był szkoły niemoralności poli­
tycznej dla reszty świata, tj., dla innych 
rządów i obywateli, które się na Francy?} 
jako na wzór zapatrywać przywykły. Lecz 
nie tu koniec poniżenia narodu.

nn stoi administrator zawisły jedynie od 
r/-<} u, który bezkarnie paraliżować może in- 
teressa miejscowe, nieodpowiadaj^c przed 
t\mi, któiych to obchodzij jego nie kłopoce 
co mowi opinia, nie troszczy się , że jego 
sv stpiii cała okolica nnipniii Iudó ____

rządowym, z oburzeniem odpycha wszelką 
interwencyą obywateli, zabrania jej, prześla­
duje za nią, i tym sposobem kiedy stłumio- 
ny, wykrzywiony ruch narodu z organiczne­
go przemienia się w dezorganizacyjny, iNie bez przyczyny potępiamy tak mocno Jako dziecko, niemające s ił  ani rozumu, system cała okolica potępia", jest" n e w n v m .Z " * , 

system centralizacyi. Doprowadzony aż do potrzebuje niańki, tak obywatel pod syste- siebie, będąc pewnym wziętości swej u mi-Uółeczeństw  a • h ł . ! ? ’ & p0(JStaw-
ostatniej konsekwencyi, s ta ł się przyczyną mem centralizacyi, administracyjnej wodzony nistra. Możeż być nad takie działanie stra-lgrób ia ? ) a przygotowuje
wielu złego nietylko we Francyi, ale w ca­
łej Europie, tak dobrze w sferze moralnej 
jak  materyalnej.

W  sferze moralnej wykrzywił on j spro­
fanował pojęcie wolności, co w całej Eu­
ropie boleśnie się odbiło i jeszcze się od­
bija; we Francyi zepsuł i poniżył charak­
ter narodu, i z łona jego wywiódł kastę, 
która czyniąc sobie rzemiosło rządzenia 
robiła doświadczenia swych teoryj na naro­
dzie, lub z niego jako ze swej własności 
ciągnęła zysk.

W  sferze materyalnej system centraliza­
cyi porubrykowawszy w kratki biórowe in 
teressa całego kraju, oparty na zasadzie, 
że to jest wolno, czego ustawa nie zaka­
zuje, a tak tylko wolno, jak nakazuje, zmą­
cił naturalny prąd sił  indywidualnych, zam­
knął mu drogę prawdziwą, życie narodu 
obkrajał jak szpaler ogrodowy, i sam pierw­
szy podnurlowywał podstawy każdego rzą­
du i społeczeństwa.

Myśli te chcemy wyłożyć jaśn ie j:
Z  rcwolucyaini wzrastały coraz to bar­

dziej wolności polityczne, a centralizacya 
utrzymywała indywiduum w niewoli. Stron­
nictwa wydzierały sobie z kolei władze, 
będące nie kraju, ale ich organem. Zdobywca 
szero k o  u ż y w a ł praw m ocn iejszego; wolność 
polityczna przy sy stem ie  centralizacyi po­
s łuży ła  tylko na to ,  że nikt nie był wol­
nym, tylko ten, kto należał do partyi rzą­
dowej. ” Stąd wolność sta ła  się synonymem 
prawa mocniejszego, zasadą, której aplikacya 
nie stosowała się do ogółu , ale do zwy­
cięzców; stąd nienawiść do rządu w rzą­
dzonych i opozycya bądź -co  -  b ą d ź stąd 
pohańbienie władzy, która s ił  rządowych 
głównie w swym celu, w interesie osobistym 
używała i używa; stąd zmienność, aposta- 
zye i zdeptanie wszelkich zasad ; stąd cy-

jest na pasku. Ów system nim kieruje, s/.liws/.a, zgubniejsza, bartóej rew olucyjnaflSSO  7 ' f f i )  ,
anarchia , ę . I c s t z c  s ta n  tabi r/r. pm m npm  i a l  non nn   ̂  • •_ .

nizin, który uważał prawdę jedynie jako
broń zaczepną, jako petardę do wysadzania 
av powietrze mocniejszego, a kto celu swe­
go dopiął, już nieznał innej obrony nad 
gw ałt lub korupcyą, kiedy strona zwycię­
żona utrzymywała się przy życiu nadzieją czy mają ich zaufanie lub nie, czy poina- 
odwetu. Taki stan trwał długo, trwa jeszcze gają lub szkodzą ich interessom. Przed ni-

oblicza godziny, rodzaj zatrudnienia i zaba­
wy, miesza się we wszystkie stosunki spo­
łeczne, myślom człowieka naznacza modłę, 
uczucia jego bierze pod nadzór, jednern s ło ­
wem, wprowadza niewolę przemysłową, na­
ukową, religijną. Nic d ziwnego, że taka 
niewola, praktykowana przez czas niejaki, 
odejmuje ruch członkom społeczeństwa. R o­
bi z obywatela machinę, która bez nakrę­
cenia, dwudziestu czterech godzin iść niemo- 
że, człowieka obojętnego dla sprawy publi­
cznej, próżniaka, któryby chciał, aby wszy­
stko za niego robiło państwo. Nic dziwne­
g o ,  że taki obywatel na wszystko, co go 
wyłącznie nie obchodzi, powiada: to należy 
do rządu , niechaj rząd będzie kapłanem 
w kościele, nauczycielem w szkole, archi­
tektem przy budowlach, cenzorem w książ­
kach i pismach, inżynierem i przedsiębiorcą 
kolei i dróg, niech będzie ekonomem w go­
spodarstwie, dozorcą w służbie, pośredni­
kiem w handlu i przemyśle, stróżem w mie­
ście i na ulicy, dyrektorem teatru i zabaw 
publicznych, jednern słowem, niech kieruje 
wszystkiemi instytucyaini, niechaj będzie du­
szą, a naród będzie jego ciałem. Taki stan 
upadlający człowieka, obrażający godność 
indywidualną, stan dziecieństwa społecznego 
jak w Rosyi lub konającej zgrzybiałości jak 
w państwie Bizantyńskiem — jest prostą 
konsekwencyą, co większa jest zadaniem 
administracyi centralnej. T a  martwość spó- 
łeczeńska, ten teatr maryonetek politycznych 
jest dopiero w ustach centralizatorów porząd­
kiem. A  niepodobna otrząsnąć się z nie«r0 
obywatelom, którzy przyszli do pełnoletno- 
śc i ,  bo ich wola nie zmienia nigdy zgrzy­
białej rutyny biurokratycznej, bo im niewol- 
no połączyć się razem i zesummować siły 
indywidualne w interessie piywatnym luj, 
publicznym, bo nieistnieje prawo stowarzy­
szenia. Jakaż może w nich obudzić się 
łość do sprawy publicznej, kiedy widzą, że 
ich działanie nic nie znaczy, kiedy ofieyalni 
ich zawiadowcy mianowani są bez względu

anarchia? Jestże stan taki czem innem, jak 
nieustającem przeznaczeniem, ciągłą wojną 
spółeczeńską?

Niewola administracyjna zabijając życie 
miejscowe, zabija patryotyzm. Przypomina­
my, co powiedział Benjamin Constant w swo­
jej polityce konstytucyjnej : Miłość zwycza 
miejscowych łączy  się z uczuciami szlachet- 
nemi, rnoralnemi, bezinteressownemi. O pła­
kany jest polityka rządu, która taką miłość 
uważa za akt buntu. Cóż idzie za pognę­
bieniem życia miejscowego? Stolica zmienia 
się w małe państwo, w stek ambicyj oso­
bistych, kiedy reszta kraju pozostaje w nie­
ruchomości. I ten fenomen spostrzegł Cor- 
menin, kiedy powiedział, że Francuzi ko­
chają s ła w ę , ale nie kochają ojczyzny, bo 
nie są z nią interessami miejscowemi zwią­
zani. Centralizacya pozbawiwszy ruchu oby­
wateli , czyni ich obojętnymi na to, co się 
stanie z rządem, w nieprzyjaeielach spółe- 
czeńskich każe im niewidzieć swoich, i o tej 
prawdzie przekonał się Guizot, zastraszony 
postępem socyalizmu we Francyi. „W ojna, 
są słowa jego , toczy się dziś nietylko u 
steru, lecz wszędzie. W ła sn o ś ć ,  rodzina 
wszędzie napastowane, muszą się bronić na 
każdem miejscu. N a to urzędnicy przysełani 
z stolicy, choćby byli wspierani przez woj- 
sko, niewystarczą. Trzeba, aby właściciele, 
gospodarze, ojcowie rodziny, ci główni Stró­
że społeczności, mogli się bronić sami i sa­
mi zawiadywać interessami miejscowemi.“ 
Tymczasem wylęgła wr skutek centralizacyi 
kasta urzędników, owych administratorów 
miejscowych, rozstaje się z miejscowością, 
w yłącza się z grona obywateli, wychodzi po 
za naród. K asta ta robi sobie z rządzenia 
rzemiosło, cel; obywateli i ich interessa 
uważa, co najwięcej, za materyał do swych 
referatów; innych praw niezna nad starego 
szlendryana i wolę ministra. Ze tak jest we 
Francyi, zaprzeczyć trudno, jeśli sobie przy­
pomnimy, że niedawno jeden prefekt zagro­
ził dziennikowi, iż go zawiesi, za to tylko, 
iż przypominał artykuły konstytucyi. Bióro- 
kracya czyniąc interes publiczny wyłącznie

pozno ze armie m ew ystarczajy, że rząd 
niema innej s i ły , jak tylko s i łę  opinii.

Taki jest obraz działania ujemnego, przyj­
rzyjmy się stronie odwrotnej.

Na zarzuty uczynione nam w dodatku ty- 
godnionym do Nr. 183 Gazety Lwowskiej, 
nieodpowiadamy dla przyczyn od nas nieza­
leżnych. Wzmiankę zaś o tern czynimy je ­
dynie dla tego, że oskarżenia o niedokła­
dność wr cytowaniu ustaw i o ducha opo- 
zycyi bezwzględnej, pominięte przez nas 
milczeniem, mogą pomimowolnie dobrą wia­
rę dziennika naszego poddać w podejrzenie, 
i dążność jego, ciągły kierunek, a zwłaszcza 
główną zasadę w fałszywem przed krajem 
wystawić świetle.

H o r r e s p o n d c n c y a  C z a s u .

W ied eń  11 sierpnia.

w Cesarz przepędzi dzień swych imienin w S ch on -  
brunn. Ks. Szwarcenberg wraca jutro z Ischl.

Stosunki z Anglią są ciągle trudne. Nieprzychyl­
ne zamiary Palrnerstona spotyka Austrya na różnych  
punktach. W  sprawie w ychodźców węgierskich  
w Turcyi, gabinet lutejszy obstaje przy sw o jem , i 
uważa ostatnie oświadczenie Palmerstońa za prze­
chw ałkę. Na zapytanie dyplomatyczne wzgleuem  
ruchów floty angielskiej pod Tunis, j e szcz e  dotąd 
żadnej tu nieodebrane odpowiedzi. To tylko pewna 
źe arcyks. Maks w swojej podróży niedotknie ani 
Malty, ani Gibraltaru, i źe wizyta jeg o  w Lizbonie  
pomimo zaprosili przesłanych drogą urzędowa przez  
królow e, zależeć będzie od późniejszej decyzyi.  
Fregata, na której się puszcza arcyhsięże , zatrzy­
ma się przy wyspach Madery, o kilka dni drogi, 
jak wiadomo od Lizbony.

C orriere  I ta lia n o  zawiera dzisiaj arlykuł ważny  
nad kandydaturą ks. Joinville do prezydencyi we  
Francyi. W ykazawszy powody, dla których kandy­
daturę lę uważa za niepodobną, C orriere  Ita lian o  
ośw iadcza, że  Europa północna jes t  za przedłuże­
niem prezydencyi Ludwika Napoleona.

f  r a i t z e i l N ł l t l d  9 sierpnia.

2  Dziś Egra nie ma już tego znaczenia co dawniej

C L Ę Ś Ć  L I T E R A C K O - A R T T O T Q N A .

s u a s m  a  « & * a « n u  
1 1 1 .

Tęgobor%a pod Z bys*ycam i d. 9 uierp. 1851.

Kto zna rzeki g órsk ie ,  kto b y ł  świadkiem jak po 
Lilkogodzinnym d eszczu , nikły przed chwilą poto­
czek szerokiem rozleje się korytem , i pędząc jak­
by rzeka ,■ kilkoma ramiony obejmie o k o l ic ę , ten 
ła tw o  zrozumie trudności,  jakie niedawno szczęś li­
w ie  przebyłem.

„Potoki w y la ły , przed godziną stał się taki a ta*- 
hi wypadek —  Pan nieprzejedzie , “ oto s ło w a ,  co 
jak rószczką czarodziejską przecinały mi nieraz 
d ro gę ,  zmuszały do odwrotu i nakazywały siedzieć  
w  błotnistej, jak wyspa wodą oblanój w ioseczce.
Tej treści przygody , z dodatkiem nieznośnych dróg, 
złamania d ysz la ,  sznic, orczykow i t. d. tamowały  
mi podróż po wyjeździe z Limanowój, zkąd ostatni 
list pisałem. Przecież przed czteiema dniami roz­
darły się czarne chmury, słońca wystąpiło w p e ł­
nym blasku; a ja ujrzałem przed sobą jasną w stę­
g ę  Dunajca i je g o  piękne brzegi.

Okolica Zbyszyc, której objazd obecnie ukończy­
łem , bardzo wiele ciekawych dostarczyła mi notat, 
ale też przedstawiła: wątpliwości, domysły i sprze­
czne podania, które dopiero badania i studia z po­
mocą biblioteki, wyjaśnią. Co jednak na teraz o -  
i z e c  się da, podaję. Posuwając się dalćj od Lima­

nowej ku brzegom Dunajca, znalazłem erekeye k o -  
kościo łów  w ogóle niewcześniejsze nad czasy Ka­
zimierza W. —  oryginałów nadań zwykle nie ma5 
ale są tylko urzędowa kopie, lub wyciągi z kra­
kowskiej v liber beneficiorum .“ Rzeźb i pomników  
godnych uwagi m ało ,  gdyż kościoły zwykle dre­
wniane; za to obfitość ważnych podań ten brak w y­
nagradza. Z małemi wyjąlkmi okolica Zbyszyc i Li­
m anow ej, stanowiąca trójkąt, którego bokami są 
brzeg Dunajca, granica bocheńska i gościeniec w io­
dący od Krakowa do Sącza, zamieszkana była w koń­
cu wieku 16go przez dziedziców różnowierców, j ag 
tego ślady każdy niemal kościół przedstawia. W ie j  
to ok o licy , a mianowicie we wsi Rąbkowej i Raci-  
tnierowicach zamieszkiwało wielu uczonych różno­
w ierców , a między innymi sławny Andrzej W isz o -  
waty. W  archiwach kościelnych wsi sąsiednich, p e ł­
no ciekawych podań, tyczących się sporow religjj ,  
nych , a ztąd gwałtownych napadów roznowiereów  
na kościoły nasze. S zczegóły  znalezione w tym 
w zg lęd z ie ,  postawiły mię w możności zakreślenia  
na mapie dokładnej granicy okręgu, w którym prze­
bywali różnowiercy. Na mapie archeologicznej któ_ 
rą w ciągu podróży wykonywam, zakreślam stó so -  
wnemi raz przyjętemi kolorami i znasam i: wiek o -  
siedlenia ok o licy , erekcyi kośc io ła , miasteczka, lub 
czas d ługiego  pobytu w jednej okolicy , jakich wa­
żnych w dziejach czynników. Na tćj mapie ozna­
czam też zabytki pogańskie jak np. uroczyska pod 
wsiami: Grodkiem, Rożnowem i tp. W reszcie
chcę, aby mapa ta była szczególnie ważną pod w zg lę ­
dem oznaczania na niej zamków, ruin i grodzisk;

i tak np. nad Dunajcem w Sandeckiem, znane są 
w ruinach leżące zamki: Czorsztyn, N iedzica, Ci- 
so w iec ,  w  Pieninach w Nowym Sączu; Czchów,  
Melsztyn i Zakliczyn —  zamki te ,  stanowiły nieza­
wodnie obronną wojenną linią, zapewne za Kazi­
mierza W. powstałą. Do oznaczenia na mapie o -  
wej linii zam ków , przybyły mi w tej okolicy: ru­
iny zamczyska na górze B ia łow odzie ,  na lewym  
brzegu Dunajca, powyżej wsi Tęgoborzy —  na tym­
że brzegu pod Tropiem we wsi W ytrzyszcze , dość  
znaczne ruiny zameczku Tropszlyn, który już 1231 
r. jako widzę z dokumentów kościoła tropskiego  
zw ał się Tropsztynem i rodzina Osmarosów tu prze­
mieszkująca pisała się „de Tropstin." W e wsi W i-  
towicach opodal Tropsztynu ruiny zameczku W iern-  
ków czyli W ierzynków którzy je szcze  przed ro­
kiem 147 4  byli posiadaczami wsi w tych okolicach, 
(jak się dowiaduję z archiwum kościoła w Jakó- 
bowicach) i tu niektórzy z tój rodziny mają swoje  
pomniki. Tu wreszcie należą sterczące na prawym 
brzegu Dunajca, zamki: Rożnów i Gródek. Z Ro­
żnowskiego zamku sterczą je szcze  znaczne ruiny, 
a z przeszłością jego  poczynającą się jaśnie od po­
ło w y  XIV w ieku , łączą się dzieje znakomitych ro­
dzin: R ożnów, Tarnowskich i Zamojskich. u ?~
wie osobliwszej architektury, będące w Rożnowie  
miane zwykle za kościoły aryańskie, wedle moich 
badań są niezawodnie wielkiemi prochowniami, to 
jest składami i fabrykami p r o c h u ,  za czasów pobytu 
Tarnowskich w Rożnowie zbudowanemu Zameczek  
Gródek, po którym ledwo ślady z o s t a ły , należy do 
najdawniejszych w tej okolicy; jak bowiem dow o­

dzi akt donacyjny kościoła we wsi Podole przed r. 
1440  już tylko ślady z niego istniały — wedle tych­
że akt 139 0  r. podpisano w G ródku akt tyczący  
się wsi Podola, a dziedzicami jego byli wtedy Stan-  
czowie. Niesiecki i Okólski p rz y ta c z a ją , iż w zam e­
czku owym bronił się R o ż e n ,  oblegany przez kró­
la Ludwika W ę g ier sk iego , klóry go śc ig a ł  swem  
wojskiem za popełnioną zbrodnią. Mimo wielu 
wzmianek o Rożnach w herbarzach i kronikach, dzieje 
tej rodziny, i zam ków  ich: Gródka i R ó in o w a , pil­
ne dopiero studia nad ze ranenu notatami, wyjaśnić
po.r.r,P, .  W
śnik, leżą ®;'k0Wc« ,  o którym żadnych
jeszcze  P0^  tu należv z*11 M ów ^ c ® M » k i h ,wspomnieć m ^  Źy , i  ^  czasje zwjedza_

",'eźnającemu okolicy /  ^ “ " m ^ d
• .hew ate le  • e le  mi dopom ogli  s z a n o -

z , : ?  m n&  y r ?  pff t i  /.a co  Im > F r - S z y m b o rsk i  i J. D u n ik o w -
nosiada U oświadczam. Teka moja

1 . .  Prócz  notat, rysunki kilku zamków, po 
czne zostały  ruiny, nieco dyplomatów 
, i kilka ważniejszych pomników. Obecnie  
zajęty rysowaniem ciekawego pomnika

z wieku XIII. w Z byszycach; a dziś jeszcze  puści— 
my się w dalszą podróż, klórą skieruję na Sącz 
posuwając się ciągle lewym b rzeg iem  Dunajca ku Pie­
ninom , zkąd udam się na brzegi Popradu. j  j.^
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przestało być fortecą, piękne fortyfikacye jej zamku 
chwast zarasta, a mury i baszty kruszą się codzień 
pod siłą czasu. Jeżeli wabi do siebie cudzoziemców, 
to tylko pamiątkami śmierci Wallensteina. Wallenstein, 
a raczej Waldstein, bo Wallensteinem p r z e z w a ł  go j e ­
dynie Szyller dla rytmu, był, jak wiadomo naczelnym, 
wodzem wojsk cesarskich w wojnie trzydziesto-Ie- 
tniej. Za swego czasu , zwanym był częściej księ­
ciem Friedlandu. Szczęśliwy i dzielny wojownik, 
przyczynił się niemało do t r y u m f ó w  sprawy katolic­
kiej. Z czasem jednak zniechęcił sobie panów Rzeszy

w i e r z y  im  siepu odźwiernemu, ze  uwo
pozostałych w ścianie, były oknami owej sali ja d a ł - s z e ro w i  żadnego uchybienia co do sztuki P ^ o ż m - 
nej w której miała miejsce scena tragiczna. Na w ie-  czej zarzucić niemożna. Powod więc zapewne z skar-
a a* . a  r# . V   nami. . .  I.
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kszą zasługuje ciekawość pozostała przy zamku ka­
plica śvv. Erharda, datująca, jak  mówią, od Xgo w ie­
ku. Jestto gmach czworoboczny, niewielki, bo w y­
noszący 43 stopy długości a 26 szerokości, ze­
wnątrz bez żadnych ozdób, pokryty dachem prostym, 
drewnianym, sprawionym tylko dla ochrony; lecz 
obejmu jący wewnątrz dwie małe kapliczki, jedna 
nad drugą,  których sklepienia i słupy wyciosanekiej. L czasem je a n a k  zm ec  c -  * -  , „„„  „ »8 , ,  'kj, stanowi podziśdzień

niemieckiej, niepospolitą dumą ekcewazen.tm po- z grani u w stylu D.*a ? ’ w  Niem.puiiviy 1 '   r
wagi cesarskiej i padł w podejrzenie, źe nadęty 
nieograniczonem przywiązaniem wojska, myśli o 
czemś więcej niż o buławie. W  roku 1630, cesarz 
Ferdynand lig* ulegaJ3c namowom osób zawistnych 
Wallensteinowi, odjął mu dowództwo wojska i po­
wierzył j e Tyllemu, łagodząc jednak tę niełaskę, 
zapewnieniem mu ciągłego swego szacunku. W kró t­
c e  atoli klęski wojenne zmusiły go do oddania się 
napowrót jego opiece. Wallenstein przyjął drugi 
raz buławę, ale z zastrzeżeniem sobie warunków, 
niezmiernie upokarzających dla cesarza. Odtąd , po­
mimo odnoszonych zwycięztw, nieufność między nim 
a dworem coraz więcój r o s ł a , tak da lece , iż w roku 
1 6 3 4  oskarżony przez Piccolominiego o wyraźny 
spisek , został deslytuowany. Gallasowi powierzom 
buławę nad wojskiem, a Piccolominiemu dano ta­
jemny rozkaz aresztowania buntownika. Wallenstein 
uprzedzony o groźacem mu niebezpieczeństwie, prze­
niósł swoją kwaterę do Egry, gdzie miał wierne 
s o b i e  p u ł k i  i  najprzywiązańszych stronników. Tu już 
zrzucił otwarcie maskę i zaczął korespondować z nie­
przyjació łm i: i kto wie, jakiby wzięła obrót wojna 
trzydziesto-letnia i cała sprawa katolicka, gdyby 
pozwolono dojrzeć jego  planom. Komendantem mia­
sta był Szkot, Gordon, figura przez Wallensteina 
wyniesiona, w której zatem nieograniczone miał za­
ufanie. Gordon jednak odkrywszy jego zamiary 
zdrady, sprzysiągł się z półkownikami Leske i Bu 
tlerem na jego życie. Wszyscy trzej woleli go za­
bić n Ź aresztować, albowiem nadciągające do Egry 
na rozkaz Wallensteina pułki, mogły były rozkaz 
cesarski zupełnie udaremnić. Przcdewszystkiemna 
leżało się pozbyć głównych Wallensteina przyjaciół. 
Byli to: szwagier jego  Terzki, JHo, Kinsky i Neu­
man, oficerowie determinowani i mający wielką po­
wagę u wojska. Komendant Gordon ze swemi spól- 
nikami, zaprasza ich na wieczorną ucztę do zamku, 
a tymczasem ukrywa obok sali jadalnej sześciu żo ł­
nierzy, namówionych do spełnienia morderstwa. Za­
proszeni przychodzą o godzinie 6tej wieczorem, nie- 
domyślając się najmniejszej zdrady. Uczta zaczęła 
się wesoło, krążą gęste kielichy na cześć Wallen­
ste ina ,  trwa z półtory g o d z in y ,  gdy w t e m ,  z a d a ­
nym znakiem, wpadają do sali zaczajeni siepacze

prawdziwe cacko architektoniczne. W ca ły ih  Niem­
czech niema dwóch gmachów tak wytwornego smaku. 
Kaplica ta opuszczona od czasu refurmacyi i wypró-

gą 'swą oddalonym zostanie. Radzca medyczny, p 
Schmidt, który jako referent opinią redagował, wy- 
wodzi: źe powód skarży się właściwie o to ,  ze mu 
ramię a nie głowę odcięto, do czego akuszer w ro ­
zumieniu, że dziecko było n ieżyw e, zupełnie był u -  
prawnionym. Opinia komisyi medycznej będzie wkrót­
ce publikowana.

Panująca tego roku w różnych stanach kraju ospa, 
na którą i tutaj w Berlinie kilku nawet starych lu­
dzi um arło ,  spowodowała ministerstwo oświecenia

. ‘ j    • < ■ . •___   A

i wśród okrzyków: „niech żyje cesarz P  rzucają się 
na wskazane sobie ofiary. Wszyscy czterej legli 
trupem pod ich morderczem żelazem; najdłużej bro­
nił się T e rzk i , człowiek silnej budowy c ia ła , który 
dobywszy miecza, trzech napastników zgładził, za­
nim sam wyzionął ducha. Po tym czynie spiskowi 
wypadli na miasto, ogłosili ludowi śmierć zdrajców, 
zebrali więcej żołnierzy i pobiegli do kwatery W al­
lensteina na rynku. Orszak morderczy prowadził 
niejaki Deveroux, rotmistrz. Za ukazaniem się jego 
w przedpokoju, szalny Wallensteina rozumiejąc że 
przychodzi po jaki rozkaz,  oświadczał mu p ó ł-g ło -  
sem aby nie robił hałasu, albowiem pan jego, ksią­
żę Friedlandu, poszedł już na spoczynek i spi. Za 
te niewczesną przestrogę przypłacił nieborak życiem; 
tegoż samego losu doznał stojący przy drzwiach 
szyldwach, a drugi z dworzan, widąc na co się za­
nosi umknął niewiedzieć dokąd. Wallenstein tein- 
czasem usłyszawszy łoskot i krzyki, wyskoczył z 
łóżka w koszuli i pobiegł do o k n a , zeby zobaczyć, 
jaka jest zgiełku przyczyna. W  takiej postaci za­
s ta ł  go rotmistrz Deveroux, który wybiwszy drzwi, 
s tanął przed nim z berdyszem w ręku i zawołał: 

czy to ty szelmo! co chcesz oddać wojsko nasze 
w ręce nieprzyjaciół i zedrzeć koronę z głowy ce­
sarza! klęknij i módl się, zanim zginiesz z mojej
r e ki!“  W allenstein stał nieporuszony, nie mówiąc
ani s łow a; w yciąg1' 8.1* tylko r ę c e  dla odsłonienia  
sw ych piers i ,  a w tem  zabójca u top i ł  w niem śm ier­
telne żelazo. B oha ty r  pad ł  nieżywy, bez najm niej­
szego drgn ięc ia  i bez w ydania  najmniejszego krzyku  
boleści. Ciało j e g o  z rzu co n o  natychmiast ze  scho­
dów; rozpojona t łu szcza  rzu c i ła  się na jego  skarby 
a Leske, Butler i D ev erou x  pojechali w deputacyi do 
W ie d n ia ,  dla doniesienia c esa rzow i o pozbyciu się 
najn iebezpiecznie jszego w rog a  korony .  Ciała W a l-  
l e n s te ln a ,  Terzkiego, Kinskiego i J '*0 pochowano 
w  zamku; zaś ciało Neumana, k tó ry  się g łośno  od­
g ra ż a ł  b roczyć ręce  w e krw i H ab sb u rg ów , p o g rz e -  
b iono  p °d  szubienicą. C esarz  k aza ł  odp raw ie  trzy 
tysiąc® m szy  za dusze zm a r ły c h ,  a skonfiskow ane 
no n ich  dobra ,  oddał oskarźyciolom i w ykonaw com  
zemsty. Gallasowi dostało się księstw o Fried landu .

Z pozostały0*1 P° zdarzeniu pamiątek poka­
zują w Eurze,  najprzód zamek, w którym spełniono 
morderstwo na czterech towarzyszach Wallensteina.
Z tego zamku nie pozostało nic więcej jak jedna 
ściana, bo od o w e g o  wypadku, skutkiem jakiegoś 
obrzydzenia, nikt w niem już  me mieszkał, i wieść 
chodziła pomiędzy ludem, ze w niem przeszkadzają 
duchy nieboszczyków. Opuszczony od wszystkich, 
niszczał z biegiem czasu; najprzód zapadł się dach, 
potem podłogi i sklepienia, i z całego gnachu utwo_ 
rzyła się ku*a gruzów. Rząd dzisiejszy poratował 
jedne ścianę, zabezpieczył ją  °d  Pa(iku>
kazał ją  otoczyć pięknym ogrodem , ale kaź y przy­
chodzień patrząc na troskliwość zwierzchności,  mó­
wi sobie mimowolnie: szkoda że tak późno! Trzeba
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irtiona z ozdób, darowaną została w r. 1809 przez 
cesarza Franciszka niejakiemu panu Schonfeld, któ­
ry miał zamiar przenieść ją do F-anzensbadu, ale 
że niewyznaczył funduszu na księdza, nieruszono 
jej z miejsca i tylko od dalszego upadku zabezpie' 
czono.

Więcej pozostało pamiątek po samym Wallenstei 
nie. Dom w którym został zabity, stoi dotąd w ryn 
ku. Przerobiony zewnątrz w stylu nowym, mieści 
dziś w sobie bióra Rady miejskiej. W komnacie 
która służyła niegdyś Wallensteinowh za sypialnią, 
o jednem oknie na ulicę, pokazują najprzód obu- 
ręczny miecz, który noszono przęd nim, jako przed 
naczelnym wodzem. Rękojeść oręża dziś zupełnie 
naga, miała być niegdyś okutą w złoto i drogie 
kamienie; utraciła te ozdoby w czasie zaburzeń re -  
igijnych. Pokazują powtóre berdysz, którym W al­

lenstein został przebity. W tym jednak ciekawym 
zabytku brakuje kawałka ostrza; odłamał go przed 
kilku laty jakiś zapalony turysta angielski do swo­
ich zbiorów osobliwości,  zapłaciwszy zań sowicie 
odźwiernemu. Pokazują naostatek dwa kantorki 
z drzewa wykładanego w desenie , które miały n ie­
gdyś należeć do Wallensteina i istotnie noszą na 
sobie piętno mody owego wieku. Miasto niechciało 
ustąpić tych sprzętów za żadne pieniądze cesarzo­
wi, do zbiorów Laksenburgskich, które i tak skła­
dają sie w znacznej części z pamiątek średniowie 
cznych pouwożonych z Egry. Kto nieznał fizyono 
mii Wallensteina może tu widzieć jego  olejny por­
tret, nieosobliwego pędzla, ale znany już artystom 
z autentyczności podobieństwa. Obok niego wiszą 
dwa okropne malowidła, wystawiające niby owe see 
ny tragiczne, popełnione w  domu Wallensteina 
w zamku. W idać, źe magistrat niezrujnował się na 
ich sprawienie, i tę tylko mają zaletę, źe datują od 
owych wypadków. Do roku 1804 pokazywano je sz ­
cze na ścianie ślady krwi Wallensteina; ówczesny 
burmistrz urządzając w tejże samej komnacie swe
b ió ro ,  k a z a ł  j e  z am a lo w a ć .  O in n y c h  p a m ią tk a ch  
z a c h o w y w a n y c h  w d o m u  śm ie rc i  W a l t e n s t e i n a , ja k o
to: sztandarach szwedzkich, kancyonałach po da­
wnych kościołach itp. niewspominam, ale pominąć 
niemogę jednej jeszcze dość interesującej dla pola­
k ó w , historycznej tradycyi. W edle śladów, jakie
ic znajdują w rocznikach Egry, jednym z pierwszych 

ukoronowanych gośc i,  który zwiedzał dla zdrowia 
wody Egierskie, był król polski. Ze to się działo 
na lat pięć przed zgonem Wallensteina, tj. w roku 
1629 przeto owym królem polskim niemógł byc nikt 
i n n y , ’ j a k  Zygmunt l l l c i , jeden z najwierniejszych 
sprzymierzeńców Austryi i sprawy katolickiej, w cza­
sie wojny trzydziesto-letniej.  Mieszkańcy Egry przyj­
mować go mieli z oznakami wielkiej czci, i przez 
cały czas pobytu przesadzali się w staraniach, aby 
mu na niczem nie zbywało. Wody bowiem h'g|e r“ 
skie czyli dziś Franzensbadzkie, znane już były od 
początku XVlgo wieku i słynęły z swej siły uzdra­
wiającej. W pierwszych jednak kilku—dziesięciu la­
tach rozsyłano ją  tylko w butelkach w kraju i za 
granicą. W  roku dopiero 1611 zaczęli się do nich 
zjeżdżać cudzoziemcy, ale zawrze zamieszkiwali 
w E g rz e ;  Franzensbad datuje od końca ostatniego 
stulecia, przyjął swoją nazwę od cesarza Franciszka 
zawdzięczając mu za jego  szczególniejszą opiekę i 
w roku* 1842 obchodził pięćdziesiątą rocznicę swego 
istnienia.

maite osoby, przed któremi dawniej drzwiby m e 
otworzył. L. Napoleon traktował go w St. Cloud 
dość z góry; księżna Matylda niepodała mu ręki lecz 
lordowi Normanby. To wszystko najdobitniej poka­
zało, że zaproszenie Lorda Mayora posłużyło tylko 
za pozór do ściągnięcia do Paryża wielkiej liczby 
cudzoziemców i rzucenia między Paryźan trochę 
z tego z ło ta , które inaczej zostałoby w samym Lon­
dynie. Prefekt Sekwany, przyjmując Anglików, p rze­
widział wszystko, co było materyalnem, ale nie p rze­
widział potrzeb duchowych. Anglicy dali mu z tego 
powodu naukę, która jego plany zmieszała. Anglicy 
wyszli w sobotę o północy z ratusza , nie czekając na
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t  W braku politycznych, zapełniam dzisiejszą ko 
respondencyą kilku naukowemi i brukowemi wiado­
mościami. N aukow o-m edyczna komisya w mini- 
sterstwie oświecenia zdawała przed niedawnym cza 
sem opinią swoje w jednym z najoryginalniejszych 
procesów. Sprawa była następująca: le w n a  kobieta 
była bliską rozwiązania. Akuszerka znajdując zbyt 
wiele trudności,  wezwała do pomocy lekarza. Gdy 
pomimo wezwanego lekarza trudności porodu meu_ 
stępowały, wezwano znakomitszego wojskowego le­
karza z sąsiedniej fortecy. Przyzwa y znalazł po­
łożenie nadzwyczaj trudnem. Zachodził tu ten przy­
padek, w którym akuszer,  dla ocalenia matki, nie 
ma innego sposobu, jak poświęcenie dziecka. 0 -  
gledny jednak lekarz postanowił przed przystąpię 
niem do tego ostatecznego środka, chwycić się je ­
szcze jednego śmiałego sposobu, aby i matką i 
dziecko uratować. Wziął brzytwę i odciął ramię sta­
wiające położeniem swojćm ponad głową największą 
w rozwiązaniu trudność; poczem połóg odbył się szczę­
śliwie i matka i dziecko zostali żywi. Dziecko, któ­
re j u i  w łonie matki okazywało skłonność do sz- 
kany, d,orosfszy lat 2 3 ,  wytacza proces lekarzo

karzami panu e ,  iaK io sam nieraz siyszaiem, o p i n i a , . s - —......
że zaszczepienie ospy °d  czasu do czasu, zwykle co udał się aż o 3ej z południa dla tego źe wprzód

0 lat powtarzać należy. Wielu zaszczepiało ją  też udał się na nabożeństwo do kościoła anglikańskiego 
powtórnie Znany z praktyki i nauki lekarz i p r o -  przy ulicy d Aguesseau. Ostatnia szczególniej okol,-  
fesor tutejszego uniwersystetu, tajny radzca R hom -  cznosc bardzo była me na rękę prefektów, Sekwa- 
bera  twierdzi- źe jednorazowe szczepienie z u p e ł - n y  . P«bl)f  no, sc l’ która na otwarcie galery, cze-  
nfe wystarcza i on sam nikogo powtórnie n ie o k ó -k a la ,  a e Lord Mayor był nieubłaganym , mało co

ow i f nieodmowił zupełnego udania się do Wersalu z p rzy-
Zw "dziedzinie przemysłu berlińskiego, królewska czyny niedzieli. . . . .

m anufaktura  porcelany  zajmuje wysokie miejsce. Zgromadzenie narodowe wypróżniło w tych dniach 
Założona przez Fryderyka W .,  namiętnego miło- teki projektów do prawa aby uwolnić się co pre-  
śnika tego rodzaju w yrobów , który dla u p o w sze -dze j  i udać się na ferye. Uchwaliło kredyt na Utrzy- 
chnienia ich w kraju sprowadził fabrykantów z Sa-  manie wojska irancuzkiego w Rzymie; z powodu 
ksonii a wprowadzania porcelany saskiej zupełnie czego przemówił Emmanuel A rago , zarzucając rzą -  
zakazał wzrosła od tego czasu niezmiernie, d o ró -d o w i  spiknieme się z Austryą i Neapolem na szko- 
wnała i’ w rozmaitości form prześcignęła saską, da- de wolności włoskiej. Baroche zaprzeczył te m u , u -  
wIzy nadto wzór i sposobność do podobnych pry- trzymywał, źe hraneya bron, owszem W łochy od 
watnvch zakładów. Między niemi największy jest  wyłącznego wpływu Austryi i Neapolu, że wojsko 
zakład Schum ana , który wytwornością i taniością francuzkie niedopuszcza się i nieproteguje nadużyć 
wyrobów z królewską fabryką ubiega sie o lepszą, i męczarni ludzi za opinie polityczne. Baroche, idąc 
Dla tem większego wydoskonalenia swoich wyrobów, w ślady dworu rzymskiego i lorda Palmerstona, za-
królewska fabryka wezwała pierwszych t u t e j s z y c h  przeczył także aby nota dworu rzymskiego, prosząca
artystów, rzeźbiarzy i malarzy, aby jako rada ho- o pomoc Austryi, i nota Rossy i ,  obiecująca pomoc 
norowa przy wyborze nowych, w zakres sztuki Toskanii, Rzymowi i Neapolowi, były prawdziwe, 
wchodzących form, dawali swoje opinią, i p r zy  Ostatnie zaprzeczenie wzbudziło wielką uwagę w Izbie, 
większych zwłaszcza wyrobach zwracali uwagę na ale wielu reprezentantów wcale mu nie wierzy. Mó- 

ae warunki i kunsztowne wykończenie. Ra-|wiono z tego powodu o rozpaczy Włochów, o po­
rowa składają obecnie członkowie: Corne- dobieństwie powstania, o fortyfikowaniu się jenerała  
uch Magnus Reoas, Schinner, Stuler, Dage Gemeau w Rzymie i Civita-Vechia. Inna dyskussya

1 inni Wystawa lodyńska okazała tutejszym fabry- polityczna nastąpiła z powodu wydalenia z departa- 
kantom doskonałość wyrobów francuskich i ang ie l-m en tu  Nievre jednego emigranta p.emontsk,ego jako 
skich, które przyćmiły wykwintnością form wszy- zw.ązanego z propagandą komitetu londyńskiego, 
stkie inne. To było powodem, że postanowiono i Pomimo glosow pp Miot i Cremieux, Izba dała ra -  
tulaj na estetyczna ich stronę więcej mieć względu, cyą Leonowi Faucher. Wczorajsze posiedzenie Izby 
zw łaszcza,  źe formy saskiej porcelany, których się było uważane za ostatnie, dzisiejsze odbyło s,ę tylko 
w znacznój części trzymano, wyszły z gustu. U  fo rm a  To też wczoraj wieczorem, L Napoleon

T ł ó m a c z e n i e .  d z i e ł  w o b c y c h  j ę z y k a c h  p isa n y ch  p r z y jm o w a ł  u  s i e b ie  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z e d  ich o d -  
„ a  n iem iec k i ,  s ta n o w i  w ie lk ą  c z ę ś ć  p ra c y  l i te r a c k ie j  ja z d o m .  D z ie d z im e c  p a ł a c u  e l iz e j sk ie g o  b y ł  z a p e ł -  
i p r z e d s i ę b io r s tw a  k i c g n r s k ie g o  w  Niom czooh .  W  i a -  m o n y  p o jazd am i  do  p d ź n e j  n ocy .  T e r a z  n a d c h o d z i
dnym narodzie tłómaczenia niedokonywają się na rola kormssyi dozorczej, która postanowiła s ie 'zb ie -  
tak obszerną skale, mianowicie z francuskiego i an- rać co tydzień. Nie zrobi ona hałasu , jak dawna, 
oielskieo-o j e z y k a /W  tym względzie powiedzieć mo- bo skład jej daje rękojmią L. Napoleonowi. Jenerał 
źna i e  Niemcy starają sie być środkiem ruchu l i-C hangarn ie r  nie weźmie udziału w jej obradach, 
terackiego. Dążność ta ma‘ pewne korzyści, ale w y-  albo weźmie go później. W yjechał on do swej sio- 
wiera i z łe  skutki, bo w niektórych gałęziach lite- stry, mieszkającej w Wandei.
ratury wstrzymuje, a częstokroć zabija oryginalność Grono Riyoli odbyło nową naradę ,  na której u -  
autorska Widać to mianowicie w romansopisar- chwaliło popierać rewizyą i starać sie aby rady d e -  
stwie i ‘ literaturze dramatycznej. W dwóch tych partamentowe za mą s,ę oświadczyły. Uchwaliło 
oddziałach od lat kilku nic sie znakomitego nieuka- także zawiesie kwestyą kandydatury na prezesa Rze­
zało Co wyszło na widok publiczny, jes t  albo s ła -  czypospolitej, pomimo źe 1'Ordre zapytywał się le -  
bein naśladowaniem obcych u tw orów , albo prostem gilymistow jakiego mają kandydata. Była takżesehadz- 
przerabianiem; do wysokości arcydzie ła , w z n a c z ę - k a  polityczna u Odilona Barrola, na której uchwa- 
niu pierwotworów Lessinga, Góthego, Schillera, ż a - ło n o  również popierać rewizyą i starać s ię ,  żeby 
dna praca sie niewzniosła. Natomiast nicmasz l i - r a d y  departamentowe objawiły życzenie aby elekeye 
chego francuskiego romansu lub dramatu, którychby Zgromadzenia narodowego odbyły sję później niż 
na jeżyk niemiecki nieprzetłórnaczono, lub n iep rze -e lekeye  na prozy lenta RzpRej, a to dla tego aby 
robiono. Publiczność sama chwyta z chciwością te rząd mógł przy elekeyach utrzymać spokojność. 
blade płodv i wiecej w nich na scenie smakuje niż Dzienniki są puste, jednakże postępowanie legi-  
w utworach oryginalnych. Do tego doszło, że w Pa- tym is tów  i wywieszenie kanuydalury ks. Joinvilla, 
ryżu zawiązało sie towarzystwo, dysponujące stóso- służą za temat do licznych artykułów. Oppozycya 
wnemi funduszami .i siłami hterackiemi, pod firmą zarzuca legityinistom, źe wiążą się z L. Napoleonem 
Etienne et Comp., które publiczności niemieckiej d o - z  nienawiści ku Rzpltej i tamilu orleańskiej; że na- 

tarczać bedzie tłumaczeń sztuk teatralnych francu- próżno ukrywają alians eliz. jsko-legitymistowski pod 
skich Wyszło już ich k ilka Przemysł i zarobek dwuznacznemi wyrazami; źe alians istnieje i źe do- 
tłómaczów niemieckich w kraju zagrożony. Może wodem lego jest obranie komissyi dozorczej,  z ło­
to dobry bedzie miało skutek i pracujących mecha- źonej w znacznej części z legitymistów; że L. Na- 
nicznie niezliczonych tłumaczy do pożyteczniejszych poleon sieje już na nich łaski,  że brata Berryego, 
zatrudnień odwróci. Literatura niemiecka jest wi- pułkownika huzarów, zrobił jenera łem , a brata p. 
docznie dziś w stanie przesilenia. Nauki tylko p r z y - d e  Falloux, kanonika na dworze rzymskim, bisku- 
r Z Z e  stoją « ,  naukowej w p o k o śc i  i ankres ickLem. Ostatni fakt to sW  ^ e c z o n y .  Ksią.ls de

nieustanne pilne badania coraz większych n a b y - Falloux ma byc I  ’6 V nie ,na. m 'ec  za '
wają rozmiarów. miaru zostanm b skupem za to jeżeli n,e aliansu,

Otwartym tu zostanie w końcu b. m. wzorowy to zbl.źeiaia s '« ‘2 ° ^  1 L. Napo eona z o-
centralny^ g im nastyczny z a k ła d  dla wojska. Zabu- bawy ks. Jo ,,^ l a t r“ n« ^ p rzeczyć .  Polityka Ber- 
dowanie obszerne,  og ród ,  który je  otacza, place L e g o ,  s°td ; n a Przez przemaga nad
do biegania, wały, rowy do wchodzenia i skakania, polityką • reprezentowanych przez G a-
sale do fechtowania i innych wojskowych ć w i c z e ń -  zette pub.iąuc. Ostatni dzien-
wszystko jak najdokładniej urządzone i wszelkiego 
rodzaju potrzebami i narzędziami opatrzone. Zakła­
dy do pływania liczne, wojskowe i prywatne, za za­
płatą i darmo, niepozostawiają nic do życzenia. Ży­
czę podobnych Krakowowi.

Paryż 9  sie rpn ia .

u i k stracił jakokolabora  torów i akcyonaryuszów pp. 
de Ressegnier i de Cliaulieu którzy przyłączyli się 
do obozu Berryego i polityki elizejsko-legilymislow- 
skiej. W szyscy tu mówią, źe wiązanie się z legity— 
misiami, zgubi L. Napoleona jak zgubiło jego wiel­
kiego stryja; źe niepopularność legitymistów zwali 
się na kark je g o ,  i źe ,  w razie danym, Leon Fau- 
cher utrzymać pokoju me zdoła, pomimo że zgwał­
cił albo zawiesił wolności publiczne.

d Lord Mayor londyński, podziękowawszy radzm Kandydatura ks. Joinvilla, rzucona mimochodem
municypalnej paryzkiej, za gościnne i świetne p r z y - przez dziennik O rdre, zdaje się źe , jak na dzis,

K tó-jecie wyjechał wczoraj w południe drogą zelazną była tylko un ballon d esta t. P. Chambolle ma minę
szy- półnJcną , do której odprowadzili g°  prefektowie Se-, wybierania się formalnego do przedstawienia tej kan-
mwi jkwany i policyi. Tak więc zabaw y.paryzko-ang ie l-dydatu ry  i tylko Mowią,

. . . ... w ___ ;i .. familie anaiekbiM Thinrc Raze, de Mornay, Greton itd
i lekarzowi, kwany i policyi. i a n  więc za o a w j  ■ »g .e i-uyua iu .y  .  ̂ ! " ‘ ^

5 1 j , ; 5 n f c g »  ulrzymania cz .li & „Te S t'l
ż y c i e ,  ponieważ przez odj^ 1 iP pracą L o r d a  M a y o r a ,  n a d mi e n i a j ą c  źe był dawnym k o m o r - o r l e a n i s t o w s k i e j ,  która dotąd o k a z a ł a  wiele karności.
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już Odilona Barrota od obelżywego p o d e jr z e n ia ,  aby 
pracował dla bonapartyzrnu. Natomiast dzisiejszy 
C onstitutionnel oskarża orleanistów o spisek i in­
trygę, i twierdzi, że pp. Baze, de Lasteyrie, de Mor- 
nay, Creton i Cbangarnier chcą przeprowadzić e ' ek-  
cyą ks. Joinvilla w P a ry żu , aby go potem obrać 
prezydentem Rzeczypospolitej, źe w tym celu koali-  
zują się z republikanami, socyalistami, majstrami ba­
rykad, nieprzyjaciółmi porządku itd. Artykuł C on- 
stilulior, tie l a , napisany przez p. Granier de Cassa- 
gnac ,  niegdyś zapalonego obrońcę tronu L. Filipa, 
jest zabawny. Pokazuje jednak widocznie, że ks.
Joinville jes t  daleko popularniejszy, niż L. Napoleon 
i ks. Bordeaux, i że w razie danym może zyskać 
głosy, jeżeli nie socyalistów i dawnych republikanów 
to ludzi tak zwanych awansowanych i nowych re ­
publikanów. Jak nateraz, kandydatura ks. Joinvilla , , --------
nie ma nic pewnego. Rzeez się wyjaśni dopiero po dziedzic ojcowskiej myśli i tronu, przyjął ciężki o -  
26 t. m., tj. po rocznicy śmierci L. Filipa, na którą bowiązek prowadzenia dalej Herkulesowej pracy, 
uda sie do Claremont znaczna cześć o r l e a n i s t ó w . !  Chęć zas postępowania w tein przedsięwzięciu sy- 
Waźnetn jest, źe le Messager de 1’assem blee, organ stematyczme spowodowała go do ogłoszenia liatti-

sułtana Mahmuda do zreformowania zbutwiałych daje administraeyę cywilną i skarbową pewnego miej- łem przebiedz cały Ismen i oznaczyć stanowiska

sami losu, zdają się być owocem gorzkich chwil wię­
zienia, które ten książę przed dojściem do tronu 
podzielał z nieszczęsnym, a pełnym szlachetnych 
dążności Selimem III , który zmuszony ustąpić tronu 
bratu , w cichości więzienia oczekiwał chwili, która 
na rozkaz dzikiego Mustafy IV miała mu otworzyć 
gwałtownie podwoje raju. Z tych to chwil nie wie­
lu korzystał młody Mahmud, a obrazy planów, któ­
re mu w rozmowach kreślił Selim, ofiara własnych 
postępowych d ążeń , .zapalić musiały umysł młodego 
księcia i wykształcić go na niezłomnego reforma­
tora. Syn Mahmuda, dziś panujący Abdul-Medźid
A r t 'w A i. i f '.  o i r nwc L- i r t !  ai :  i i  . r .• _ł i _ :  ^

Thiersa i Changarniera, a głównie tego ostatniego, 
nie oświadcza się wcale za kandydaturą ks. Join­
villa, że żąda połączenia się legitymistów i orlea­
nistów, i że wydaje tylko wojnę czerw onym  i de-  
cembrystom. L ’assem blee nationale, organ tak zwanej 
fu s io n ,  oświadczył się wyraźnie przeciw kandyda­
turze ks. Joinvilla. Cała ta polemika wykazuje, źe 
we Francyi przemaga nie patryotyzm, lecz duch 
dartyi; polemika ta dowodzi także, że w obliczu L. 
Napoleona ni legitymizm ni orleanizm nie są podo­
bne; źe L. Napoleon ciąży ciągle na Francyi oło­
wianym ciężarem s tc lu  qu o , zpod którego Francu­
zom będzie trudno się wydostać. Dzienniki elizej­
skie szukają ciągle un m oyen honnete, aby prze­
prowadzić prorogacyą władzy L. Napoleona. Con- 
stitu tionnel podaje wszystkie obrady rad obwodo­
wych przyjazne dla rewizyi i atakuje konstytucyą. 
jako nielegalnie uchwaloną. L a Patrie wystąpiła 
w obronie L. Napoleona, z powodu ogłoszenia przez 
M essager aktu sprzedaży albo przelania na korzyś 
Anglików, praw do mniemanej pretensyi 28 milio­
nów franków. Utrzymuje ona, źe akt ten nie ist­
nieje, z przyczyny, że L. Napoleon go cofnął, skoro 
miał nadzieję zostania prezydentem rzeczypospolitej. 
Na to le M essager słusznie odpowiedział, że akt 
sprzedaży czy przelania był zrobiony d. 15 listo­
pada 1848, tj- na 25 dni przed elekcyą, i ż e ,  aby 
przyciągnąć kapitalistów, rachował właśnie na elek- 
cya', jako na środek zrealizowania pretensyi. Są to 
brudy, które szpecą Francyą, ale klóremi publicz­
ność tutejsza mało się zajmuje, przywykła do tra-  
dycyi, źe ludzie będący przy rządzie , exploatujq 
swoje stanowisko na korzyść własną. I o  błędach 
L. Napoleona wyszedł na jaw  brud jednego z jego 
zauszników. Izba odebrała prośbę, aby wolno było 
wsadzić do aresztu za długi 4000 fr. księcia Ney
de la Moscowa, p r z e c iw  któremu zapadły prawo­
mocne wyroki. Powiedziano z tego powodu : „jeżeli 
L Napoleon nie zostanie przedłużonym we władzy, 
wtenczas on i wszyscy jego zausznicy dostaną się

e|m le  rć ̂  e pre zen tan t a Vasseur, republikanina, da 
powód do nowej elekcyi.— 0  elekcyi w . 
zastąpienie jenerała  Magnan nic dotąd nic p 
wiono.— Paryż przybiera postać g lucną ,  zwycz j 
w porze letniej. Zabawy jednak nie ustają, “O cu­
dzoziemców jest zawsze dużo. — D. 31 t. m. odbę 
dzie się steeple chase pod piękną wioską Ville 
d’A rra y . Za to Lyon pełen jest agitacyi z powodu 
procesu obwinionych o spisek. Wojsko zalega ulice, 
jakby w czasie powstania. Adwokatów eskortują 
szwadrony jazdy , aby lud nie czynił im owacyi 
Do agitacyi przyłączyło się przylepienie afiszów 
oznajmiających, iż reprezentant Raspail został cen­
zurowany przez Zgrom, narodowe. Sam proces jest 
smutny, gdyż pokazuje, że naczelnicy spisku oddy­
chali tylko ainbicyą i interesem, i że moralność ży­
cia mało ich zalecała. Zaiste, trudno dać zupełną 
wiarę aktowi oskarżenia, kiedy tyle się dzieje fał­
szów ze strony władzy; nie iezeli nkt oskarżenia 
jest prawdziwy, żałować należy, źe lud fiancuzki 
nie ma uczciwych przywódzców.

szeryfu z Gulhany (3 listop. 1839), który, jak się 
z treści jego  pokazuje, jest  p ra w em  zasadn iczcm  
państwa ottomańskiego. Udzielam go będąc pewnym, 
iż jes t  nieznanym większej części waszych czytel­
ników w całej jego treśc i;  nie chciałbym bowiem 
pozbawić ich przyjemności, jakiej sam doznawałem, 
odczytując to prawdziwe molu proprio , którego każ­
dy wyraz nosi piętno wzniosłej i ludzkość miłują­
cej duszy Abdul-Medźida. *)

Lecz pocóź mam przesądzać, czytajcie i sądźcie 
sami.

Zaczyna się on rozumowaniem, iż państwo to tyl­
ko jesi  stałem, któro opiera się na wykonaniu praw, 
i że równie państwo ottoin. straciło siłę i dobry 
byt wewnętrzny z powodu, iż zeszło z drogi u -  
święconej przepisami prawa. Oto jego własne słowa: 

„Wiadomem je s t  powszechnie, iż w pierwotnych 
czasach państwa ottom. święte przepisy koranu i za­
kony państwa były zawsze w poszanowaniu. To też 
państwo wzrastało w siłę i wielkość, a wszyscy pod­
dani, bez wyjątku, używali w wysokim stopniu do­
brego bytu i powodzenia. Gdy zaś od 1501atsze  
reg  wypadków i przyczyn różnych zdziałał, iż prze­
stano zachowywać się podług świętego zakonu praw 
i przepisów, które zeń wynikają: siła i pomyślność 
wewnętrzna zmieniły się w słabość i zubożenie; 
państwo bowiem, które zaprzestanie przestrzegać 
swych praw. traci swą siłę i trwałość.

„Uwagi te zajmowały nieprzestannie nasz umysł 
od czasu wstąpienia naszego na tron, myśl nasza 

zwrócona była ciągle ku środkom, któreby zdołały 
poprawić stan prowineyów i podźwignąć dobry byt 
naszych narodów. Zważywszy położenie jeografi 
czne,  urodzajność ziemi, sposobność i pojętność 
mieszkańców, utwierdzamy się w nadziei iź zastoso­
wawszy odpowiednie środki, pożądany sk u te k , który 
przy pomocy bożej osiągnąćspodziewainy się, otrzy­
manym być może po upływie lat nie wielu. Z zu­
pełną w ięc  ufnością w pomoc Najwyższego, poparci 
wstawieniem się naszego proroka, uznaliśmy za do­
bre, zgotować prowineyom składającym nasze pań­
stwo, dobrodziejstwo porządnej administracyi, za po 
mocą now ych instytucyj.

„Instytucye te odnosić się mają szczególniej do 
następnych 3 punktów: I )  do gwaraneyów zape­
wniających poddanym naszym bezpieczeństwo zu­
pełne" ich życia, c ci i mienia; 2 )  tryb stały j "0 _ 

znaczony rozdzielenia i poboru podatków; 3) sposób 
równie stały co do poboru żołnierza i trwania służ­
by wojskowej. ........................

„W  rzeczy samej życie  i czesc  nie sąź najdroż- 
szeini z dóbr istniejących? Któryż człowiek, pomi­
mo, iżby z charakteru i usposobienia swego czuł 
wstręt do gwałtów, zdołałby się powstrzymać od 
erwaftownych środków i szkodzenia pi ze o rządowi 
° krajowi, jeż- li jego życie i cześc wystawione Są
..a n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?  Przec iw nie  j e że l i  pod tyin 
w z g led em  w id z ieć  b ędz ie  bezp ieczeń s tw o  z u p e łn e ,  
nie opuści nigdy drogi prawej, (vote d e lo y a u te ,

już  podstaw instytucyi państwa i nadania odnowio-jsca na łup samowoli jednego  człow ieka , często bar-  
nej budowie nowego życia i t rwałości,  zastósowu-jdzo, by tak rze c ,  żelaznej ręce najgwałtowniejszych 
jąc ją  do potrzeb czasu. Energia, z którą brał się i najbrudniejszych namiętności; jeżeli bowiem dzier-  
<io dzieła i żelazna w o la , nieugięta’najsroiszemi cio- źawca ten nie jest uczciwym, zważać tylko będzie

: i ‘ ........................  na własną korzyść.
„Koniecznem więc j e s t , by odtąd każdy obywatel 

państwa Ottomańskiego, oznaczoną m ia łpew ną  sta­
łą ilość podatku względnie swego mienia i swej 
możności (faculte) i żeby nic więcej odeń wyma- 
ganem być nie mogło. Również jest potrzebnem, 
by osobne prawa oznaczyły i ograniczyły wydatki 
naszej siły zbrojnej lądowej i morskiej.

„O ile, jak to rzekliśmy, obrona kraju jest rzeczą 
ważną, a dostarczać na ten cel żołnierza obowiąz­
kiem ogółu mieszkańców, o tyle potrzebnem jest 
ustanowienie p ra w a , któreby stosownie do wyma­
gań czasu i okoliczności na pojedyńcze osady przy­
padające kontyngensa oznaczało i czas służby woj­
skowej na 4 — 5 lat skróciło. Gdyż byłoby zarazem 
niesłusznością i zadaniem ciosu śmiertelnego rolni­
ctwu i przemysłowi, gdyby chciano brać bez wzglę­
du tut ludność stosunkową w jednem miejscu wię­
cej a w drugiera mniej ludzi, aniżeli one dostarczyć 
mogą; również znaczyłoby wodzić żołnierzy do roz­
paczy i przyczyniać się do wyludnienia kraju, gdy­
by ich się miało całe życie zatrzymywać w służbie.

„S łowem , bez różnych tych praw, których po­
trzebę właśnie okazaliśmy, niema dla cesarstwa ni 
siły, ni bogactwa, ni szczęścia, ni spokoju; przeci­
wnie tego wszystkiego oczekiwać należy od istnie 
nia tych praw nowych.

„Odtąd więc sprawa każdego oskarźonogo sądzo­
ną być ma jawnie w edług boskiego naszego zakonu 
i po poprzedniem dochodzeniu i sprawdzeniu, i nikt 
bez zapadłego pierwej wyroku sądowego, nie może 
drugą osobę ni tajnie, ni jawnie ,  ni trucizną, ni in 
nym jakim sposobem życia pozbawić.

„Nie wolno odtąd nikomu targać się na cześć 
czyjąkolwiek.

„Każdy posiadać ma dobra wszelkiego rodzaju 
rozrządzać niemi z najzupełniejszą wolnością , któ 
rej nikt przeszkód Stawiać nie może, tak np. nie 
winni spadkobiercy zbrodniarza nie mogą być wcale 
poźbawieni sw ych słuśznych praw, a posiadłości ska ­
zanego nie mogą być na skarb  zabrane.

„Poniew aż te na sze  m onarsze  k o n c e s s y e  rozc ią ­
gają s ię  na w szy s tk ich  poddanych jakąk o lw iek  by­
ła b y  ich relig ia  lub se k ta ;  u ż y w a ć  w ię c  ich mają 
w s z y s c y  bez wyjątku. B ezp ie cz e ń s tw o  zatem z u ­
p e łn e  zapew nionem  j e s t  przez  nas m ieszkańcom  pań­
stwa n a sze g o  co  do ży c ia ,  czci  i m ien ia ,  jak  tego  
wym aga treść  św ię ta  n a s z e g o  zakonu.

„Co do innych punktów, te jako mające być ze -  
stawionemi połączeniem światłych zdań, nasza rada 
sprawiedliwości (zwiększona według potrzeby od- 
powiedną ilością członków), do której się przyłączą, 
w oznaczonych przez nas dniach, ministrowie i zna­
komici państwa, zbierze się w celu ustanowienia 
praw dotyczących się tych punktów bezpieczeństwa 
źytKa, mienia i rozkładu podatków. Na tych zgro­
madzeniach każdy członek wyjaśni swobodnie swe 
myśli i poda zdanie.

„Prawa dotyczące urządzenia służby wojskowej 
roztrząsane będą w radzie wojskowej na posiedze­
niach w Sei askieracie.

Jak skoro które prawo będzie wygotowanem, 
przedłożone nam będzie, by miało na zawsze moc 
obowiązującą: my go ozdobimy naszą sankcyą, którą 
wypiszemy na czele własną naszą monarszą ręką.

„Gdy rozporządzenia niniejsze mają za cel jedyny 
odżywienie wiary, rządu, narodu i państwa, my się 
obowiązujemy nie czynić nic , coby im było prze-  
eiwnein. W  zakład naszego przyrzeczenia postano­
wiliśmy po złożeniu tych praw w sali zamykającej 
święty płaszcz p ro ro k a , wykonać w przytomności 
wszystkich ulemów i pierwszych państwa przysięgę 
w imię Boga i następnie polecić wykonanie takowej 
ulemom i pierwszym cesarstwa.

Po czem, gdyby kto z ulemów lub pierwszych

ważne pod względem w ojskowym, które mają być 
zajęte. Mówią również, iż więcej oddziałów skła­
dających się z ochotników Albińskich mają być na­
stępnie wysłanymi do tej prowincyi.

Dwaj wnucy Mehmeda A lego ,  Mehmed i Ismail, 
użyci są w radzie ministeryum wojny; młodzi ci lu­
dzie oddają się a zapałem nowemu zawodowi i o -  
kazują wiele gorliwości w dyskussyach dotyczących 
u lepszeń , które mają być wprowadzone w wojsko- 
wości.

W brew zwykłej stagnacyi obrad w czasie ram a- 
zanu zajmowano się tą razą bardzo gorliwie kw e-  
styą banku narodowego. Zdaje się, iż Fuat Effendi 
otrzyma jego dyrekcyę. Zapewniają, iż zakład ten 
rozpocząć ma swe czynności w miesiącu wrześniu.

Seraskierat  o trzym ał  p o lecen ie  poprzydzielania ofi­
c e r ó w  w ęg iersk ich  i p o l s k i c h , którzy przyjąwszy 
islam internowani byli w Aleppo,  jako nadliczbowych  
do ró żn ych  korpusów .

Mówią tu ciągle o walkach i zwycięztwach, które 
Szamil-bej i jego  poddowódzcy mają odnosić w Kau­
kazie. Ostatnie odniósł Mehemed Emir Effendi w kra­
inie Abedźek nad  oddziałem rosyjskim pod dowódz­
twem jen. Jewdokimowa. Oddział ten po wielkich 
stratach zmuszonym był cofnąć się na prawy brzeg 
Kubanu; lewy  zaś ca ły  je s t  znowu w posiadaniu 
Czerkiesów. Korzyści w ięc ,  które Rosya tyloma na­
tężeniami i usilnemi staraniami W oroncowów, Sa­
sów i in. o trzym ała , są znowu s tracone , a z tern 
większą dlań szkodą, o ile powodzenie to oprócz 
materyalnych korzyści niezmiernie pokrzepiło ducha 
Czerkiesów.

Musa-pasza , który był wysłany jako inspektor 
robót fortyfikacyjnych nad granicę Bulgaryi,  zwie­
dził roboty około Silistryi, i przez Ruszczuk, Szu- 
mnę i W arnę wrócił już do Stambułu. Prace około 
twierdzy silistryjskiej mają być skończone w tym 
roku , po czem mają się jąć  do poprawy twierdzy 
warneńskiej i równocześnie rozpocząć kopanie ka­
nału ,  któryby połączył morze z jez irrem  Dewen. 
Nie wiem czyli jezioro to ma odpowiednią g łębo­
kość ,  by mogło służyć za przystań większym sta­
tkom; gdyby tak by ło ,  W arna ,  której port dzisiej­
szy wystawionym je s t  na burze wschodowe a po- 

iekąd i póinocne, zyskałaby niezmiernie wiele pod

my Polacy nie mamy wyrazów na wszystkie odcie- państwa, lub też ktokolwiekbądź, pogwałcił te prawa 
nia loi i droit; dla tego użyłem p ra w e j, bo zd a -podpada  bez względu na stopień, powagę i wzię- 
niein naszem co jest praw nćm  i bJ ć. p o - 1

Turyil 6 sierpnia.

Pobyt króla saskiego w Pałacu d’Aglie za­
mieszkałym przez księstwo Genui, niezostał bez 
wpływu na nasze polityczne stosunki. Król Wiktor 
Emanuel, otoczony dotąd osobami mniej-więcej za- 
leżnemi od partyi rewolucyjnej lub od Anglii,  zdaje 
s ie ,  że usłyszał po raz pierwszy w rozmowach 
poufałych z królem, głos rzetelnej prawdy o sobie,
0 swych ministrach i swym rządzie. PP. d’Azeglio
1 de Cavour, którzy spodziewali się znaleść w królu 
obrońcę przed dworami północnemi, są ,  jak wieść 
niesie pełni obawy teraz o swe posady. Zmiana 
ministeryum i następnie systematu jest może nawet 
bliższą, niż się zdaje.

Z Rzymem wszystko w zawieszeniu. P. Ghione 
powiemy posłannik p. de ,t/.a.v o u r ’ ' vr(5cił po dwóch 
miesiącach pobytu w tej stolicy, bez pomyślnej od­
powiedzi. Papież miał oświadczyć, tylko, iż ży­
czyłby, żeby negocyacye powierzonemi zostały a r -  
biskupom Lucciardi i P a llw ic in o .  Warunki położone 
przez Ojca ś. są wiadome. Czy ministeryum je  przyj­
mie, czy pod nimi swój upadek ukryje czas pokaże.

Gabinet austryacki nastaje na z f * 
wychodźców politycznych. Nowa tru p na
d’Azeglio. _____

S t a m b u ł  1 sierpnia.

^  Ws pomniałem wam poprzednio o dążenieniach

inno), a wszelka działalność jego  dązyc będzie do
dobra rządu i współbraci. .

W  braku niepewności pod względem m ienia, na 
głos rządcy i ojczyzny, każdy pozostaje obojętny,n> 
o wzrost ogólnego dobra nikt się nie troszczy, każ­
dy bowiem zaprzątrzniony wyłącznie swemi osobi- 
stemi obawami. Posiadając zaś w zupełnem bez­
pieczeństwie swe dobra wszelkiego rodzaju, każdy

i 1 1 ’ _ — n o m i /A i im n iA r v i  CYYfil W l im  lir /  .obytcatel odda się z zamiłowaniem sprawom W| a-  £ ’ 
snyin, których zakres starać sie będzie rozszerzyć.u  r u . . ‘

tość osoby karze odpowiednej przekroczeniu. Ko 
deks karny na ten cel wypracowanym zostanie.

„Gdy wszyscy urzędnicy państwa otrzymują dziś 
wynagrodzenie odpowiedne, i gdy płace tych, których 
urzędowania nie były dotąd dostatecznie wynagro­
dzone, uregulowanemi być mają, prawo surowe w y- 
danein będzie przeciw przedajności względów i 
urzędów ,* którą to przedajność prawo boskie potę­
pia,* a która je s t  jedna z głównych przyczyn upadku

każdym względem.
Rozbiega tu się właśnie pogłoska, klorą wam 

jako  taką  podaję," dotyczy ona zmian nastąpić ma­
jących w gabinecie, i tak: Sulejman Kapudan-pasza 
(wielki admirał) ma być zastąpionym przez Mehe- 
neda Ali-paszę; zaś Rifat-paszę zastąpić ma Jussuf 

Kiamil-pi.sza, znany wam zapewne jako były (1842) 
gubernator Belgradu.

Przegląd Polityczny.
Król pruski po zwiedzeniu świeżo nabytych księstw 

Hohenzollern , uda się do Ischl po królowe. Zdaje 
się źe podróż ta nie je s t  bez dyplomatycznych po­
wodów.

Sejmy prowincyonalne otrzymają marszałków w 
miejsce komisarzy rządowych, którymi zwykle by­
wali prezydenci prowincyi. Głownem ich zadaniem 
ma być kwestya podatkowa, prócz tego ministro­
wie mają im przedłożyć różne wnioski. Now o Prus. 
Gaz. donosi że mimo całej usilności, minister han­
dlu nie znalazł przedmiotów mogących być stronom
przedłożonych!

Po długiej przerwie odbyło się znów posiedze­
nie Bundestagu 9 t. n i . , które miało trwać długo i 
wśród żywych obrad. Do opracowania „nieocenio- 
nych“ materyałów drezdeńskiej konferencyi, wyzna­
czono trzy wydziały,

15go mają wyjść wojska austryackie z St. Pauli 
do Holsztynu.

—  Zgromadzenie francuzkie rozjeżdża s ię ,  osta­
tnie jego  posiedzenia nieliczne są i małowaźne. — 
W stronnictwach coraz większa niezgoda. ConsU- 
tu tionel zawiera nader gwałtowny artykuł przeciw 
reprezentantom nieprzyjaznym rewizyi i przeciw an- 
dydaturze ks. Joinville. Dzisiejsza Opinion “  1 
que zamieszcza wiele listów reprezentantów, orzy 
się oświadczają za p. Nettement i j e£“ 
widzenia. P. Odillon Barrot zebrał 
tantów u siebie dla naradzenia, się f  , I . . .
pada pod czas feryj p o s t ę p o w a ^ - ,  . źe
trzeba zachęcać obywateli do p ,y dY de“

partamentowe do ^ j ^ dJ ura ks. Jo in v illeT taje
tucyi. -  Tymczasem ^ J w ioao_ łft ^

by tein rozprzestrzen ić  ko ło  sw y ch  r o sk o szy  w  u ż y ­
waniu (jo u issa nces );  z dniem każdym czuje  on r o ­
snącą w sw em  sercu  m iłość  ku rząd cy  . o j c z y z n i ,  
i p o ś w ie c e n ie  dla kraju. Te uczucia  stają s ię  dlań

ź ró d łem ,  z k tórego  płyną
A rozk ład  porządny i s ta*Y podatków n a jw ię i , .  

sze"i jest  w a g i  dla p a ń s tw a , które na obronę w ł a ­
snych  granic zm uszonem  będąc do w ydatków , nje 

"W ie m ieć  potrzebnych “ j t T m e i’,* ' 5'

w?,
g o  państwa od n ie jak iegoś  czasu ju  ̂ ą, Z ię-  
ki B o g u ,  od k l ę s k i  m o n o p o l ó w ,  k ore lawruej  n ie ­
s łu szn ie  jako g a ł ą ź  dochodów uważano , ls nieje j e ­
dnak dotąd zgu b n y  zw y cz a j ,  pomimo, l ) o z g u _ 
bne skutki ś c ią g n ą ć  m o ż e ,  zwyczaj  prze ajnyc k o n -  
ces sy j ,  znanych  pod nazwą i l t i * a m ■ Sys  c,n on o d -

rozszerzyćj  ^Gdy powyższe rozporządzenia są zmianą i od
now ien iem  z upe łnem  starych z w y c z a j ó w ,  reskrypt

* )  R o z b ió r  h a t y s z e r y f a  * G ulhany podaliśm y w roku z e ­
s z ł y m  w N r a c h  228, *234 i 239, n iepoda l iśm y w szakże  s a ­
mego tek stu . R.

niniejszy ma być ogłoszonym w Stambule i na 
wszystkich miejscach naszego państwa i zakomuni­
kowanym urzędownie ambasadom przyjaznych mo­
carstw rezydującym w Stambule, by byli świadkami 
nadania rozporządzeń, które za wolą Boga trwać 
mają na zawsze.

„Oby Bóg najwyższy miał nas wszystkich w swój 
świętej i godnej opiece.

„Oby ci, którzy dopuszczą się c z y n u  przeciwne­
go niniejszym rozporządzeniom byli przedmio _ 
przeklęctwa Bożego i pozbawieni na zawsze sza
ścia wszelkiego rodzaju." t „ r..SD ondencyi

Pozostawiając sobie do przyszłej Kon- r do wia_ 
wykończenie ustawy z Gulhany, p r z c c i o  

domości bieżących: „„iPnnv do Salo
Dnia 26 lipc. " ć f l m 1 d„ |slIie„ „ 2 0 0 0  0_

a";l£S &  0">«chotniKow Albanskicn który ma nad mmj 

dowództwo.® oTrzymał on polecen ie z tym oddzia-

sie coraz głośniejszą; Że ksiiłże du*
przyzwolenie * źe Z  rUchU-
Lecz zda nam się , J* . J ‘eS® 1 ‘ Jest przedwczesna, 
i źe k a n d y d a t u r a  Jomyuia na prezydenta stanie się 
faktem dopiero po zjeżdzie Orleanistów  w Claremont 
„  ni«; * « j f » « L u d m k a Filip,.

C z ł o n k o w i e  lewej wybrali komitet dozorczy pod 
czas feryj z(łl01l,adzenia. Składa się on z pp. E. de 
G ira rd in ,  Carnot, Quinet ,  V. Hugo, Lamennais, 
Raspail)  Lagrange , L abrousse, M iot.A ubry ,  Valen- 
(jn i kilku innych. Ułożyli także manifest do na­
rodu, lecz zanim go o g ło szą  chcą się w p rzó d  po­
rozumieć z reprezentantami środkowymi.

~  Królowa angielska na dn. 8  b. m. odroczyła  
parlam ent; m ow ę jej podamy w następnym numerze.

W  W a n d e r e r z e  c z y ta m y  w iadom ość ze  L w o ­
w a ,  iż  m a g is t r a t  tam te jszy  n a k a z a ł  w s z y s tk im  
s ta ro z a k e n n y m  kupcom w y m esc  s ię  z  u lic  d la  
nich  n iedozw olonych  pod k a r ą  IDU  z ł r . ,  u r z ę ­
dnikom z a ś ,  k tó rzyby  tego m edop ilnow u li  z a g r o ­
z i ł  oddaleniem.
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— W  Lloydzie  znajduje się następująca 
wzmianka o organizacyi Galicyi: P. Namiestnik 
hr. Gołuchowski, już przy zamknięciu prac or­
ganizacyjnych dla Galicyi, wszystkie do tego 
odnoszące się akta i propozycye obsadzenia u- 
rzędów przy nowo organizujących się w ładzach
_ ł  o .  , ! n . . n L   _______ • ' ii j  _ n r  i  y-i r> t

nowczo rmissya w formie ulubionych 5 %  me- 
tallików.

N I E M C Y .  ]

Kronika miejscowa i zagraniczna.

Hor. Bureau  donosi z Frankfurtu , że ze stro­
ny Bur'destagu obmyślono już środki przymu-

K raków  13 sierpnia. Następujących kradzież  w mieście 
Krakowie lub w innych miejscach w miesiącu lipeu 1S51 r. 
popełn ionych,  sp ra w c y  przez S ta ros tw o  Grodzkie ujęci, a 

—' - i  • . p  , . 1,  ; , * . od których przedmioty po największej części odebrane:
administracyjnych przvM iózY do W i e d n i a ,  d|a '««we d * zniewolenia p o j e d y n c z y c h  rządów me-. w iIll4(5j z ł r .  15*kr. 20 k . r»«« W„jeie-
przedstawicnia ich pod najwyższe zatwierdzę- nt.eck.ch do zmiany ustaw w e d l e  zasad «golne|!eh#wi K,v a . lliewekic„,„ z p < l d  N . 4 2  v „  Kltput. 2 )  

nie. Sądowa organizacya stawia przeszkody na i srebrnej  od k a w y  pana v\ hlcera  cukiern ika z Pod-
tej drodze. Przygotowawcze czynności od da- 
dawna rozpoczęte nie zosta ły  jeszcze ukoń­
czone.

— O zatargach m i ę d z y  magistratem Lwow­
skim, a żydowskiemu kupcami, z których trzech 
podało do ministeryum żądanie pozostania w m ie ­
ście, pisze t e n ż e  -sam dziennik, iż decyzya za­
p a d ła ,  aby trzej podający pozostali, inni zaś 
sklepy s w o j e  do 1 listopada wynieśli z części 
chrześcijańskiej miasta.

nienia wszelkim wymaganiom Bundestagu i za 
słoni ich przed opozycją  narodu.

Dziennik Drezdeński  podaje tekst uchwały 
Bundestagu nad protestacyą Anglii i F rancyi,

nieniemieckich do Związku 
„Zgromadzenie związkowe powziąwszy do wia­
domości przedłożone mu przez prezydium noty 
nadzwyczajnego posła Rzpltej Francuskiej z d. 
9  lipca i królewsko-brytańskiego nadzwyczajnego 
posła pod tym samym dniem: w treści takowych

W iedeń  12 sierpn. Korr. litogr. mówi o za- 
mierzonem zjednoczeniu językowem S łow ian ,  
z taką oględnością, iż w każdym je j  wierszu po­
znać iż połowa wyrazów' zamarła je j na ustach.

„Z  wielu stron, a mianowicie z P rag i ,  s ą  
s łow a pomienionego pisma, z. pewniają iż w Z a ­
grzebiu ma się odbyć zbór s łow iańsk i , którego 
wyraźnym celem ma być obmyślenie wspólnej 
mow^j piśmiennej dla S łow ian monarchii austry- 
ack ie j , a twórcy tego  z g r o m a d z e n ia ,  j a k  s ł y ­
szeliśmy, dają w tym względzie pierwszeństwo 
języku v i ro sy jsk ie m u .  P r z y p u ś c iw s z y  iżby' z ja z d  
ten b e z w a r u n k o w o  trzymał się ściśle stanowi­
ska literackiego i unikał wszelkiego zboczenia 
na drogę polityki, abv nie odświeżyć zabytków 
sławnego zjazdu pragskiego z r. 1 8 4 8 ;  to prze­
cież nie możemy pominąć j e g o  niepraktyczności.
Język  piśmienny tworzy się we wszystkich na­
rodach św iata ,  wskutku tylko wielkich i epokę 
stanowiących zdarzeń. Potrzeba było elektry­
cznej iskry reformacyi, aby stworzyć język pi- 
śmi nny niemiecki. Zdaje  się jednak niedosta- 
tecznem zalecać jakiś język piśmienny, gdyż 
najsilniejsze zalecenie nie skłoni ludzi w yksz ta ł­
conych do jego używ ania, nie mówiąc już by­
najmniej o ludzie. Co w tak silnem zostaje 
zespoleniu z najdrobniejszemi właściwościami i 
najdroższemi zwyczajami jakiego narodu, jak  
język  jego nie da się przerobić ani ustawą, 
ani ukazem stowarzyszenia literackiego. Zdaje 
się nam następnie, że przez samowolne wpro­
wadzenie form językowych w istniejącą już li 
teralurę i rozwinięcie całkowite jakowego ple­
mienia, wprowadzi się doń tylko zamęt i znisz­
czenie. Kiedy jedni pochwycą za nowość, a 
większa część przy starem pozostanie, przy 
sporze o formy, idą na stratę najpierwszy i żywy 
interes wykształcenia. Wybór języka rossyj- 
skiego zdaje się nam być zupełnie niewłaściwy 
i niepraktyczny. Nie potrzeba tu w tym wzglę­
dzie Szukać dalekich przyczyn. Dość nadmienić 
że język rossyjski nie jes t  w użyciu żadneg 
ludu słowiańskiego w Austryi. Dość przyp ru­
nięć, że w tym projekcie leży zupełnie nieprzy- 
puszczalna demonstracja, która /(żadnej strony 
na przychylność i poparcie liczyćby niepowinna."

— M ówią, że minister rolnictwa Thinnfeld 
zamierza w jesieni odbyć d łuższą  podróż do 
Karpat dla przekonania się o stanie tamecznych 
lasów, które dziś dostarczają największej części 
drzewa do kolej żelaznych i zostają w zanied­
baniu pod względem porządnego gospodarstwa 
leśnego.

— Dla podniesienia kredytu ( ? )  z ło ta ,  nastą­
pić ma zmiana pod względem cechowania, i tył 
ko 18  i 14  karatowe wyroby złota będą ino 
g ły  być w'ykonywane, pośledniejsze zaś gatun­
ki zupełnie zakazane.

— Szwąjcarya zamierza zawrrzeć z rządem 
austryackim układ o dostawę soli, która dotąd 
braną była w Bawaryi. Skąpe zapasy soli w 
tym kraju niedozwalaja mu nadal wywozić soli 
za granicę.

—  W ł a d z a  w o js k o w a  z n io s ła  z a k a z  w y d a  
w a n ia  d z ien n ik a  Die Presse z r. 1 8 4 9  i tako  
w y  z.acznic w y c h o d z i ć  nadal pod r e d a k c y ą  p.
Augusta Zang z d. 1 Października r  b.

— Po U n i w e r s y t e t a c h  Lombardzko-W e n e c ­
k ic h  ma być zaprowadzony j ę z y k  niemiecki j a ­
k o  obowiązkowy.

— Komitet Ugoczski p rzed łoży ł  ministerstwu 
projekt do przeprowadzania kolei żelaznej z Pe 
sztu do Lwowa na Munkacz. _

— t r a s  powss. Augsbur.  donosi, iz w P ra­
dze aresztowano 10  osób za spiski, a przytem 
wielu studentów aa udział w p o ż y w i  Mazzi 
niego.

—  T a z  sam a g a ze ta  donosi z F r a n k fu r tu ,  iżjrem tych  pism j e s t  w p ł y w a ć  p ostrach em  na umy- 
k s .  M e t te r m c h  w  końcu teg o  m ie s ią c a  o p u s z c z a  s ł y  „filistrów 
J o h a n n is b e r g  I przenosi s ię  do W ied n ia

rządy chwyciły się tego środka g i ę c i a  />by-! koni j an0wi Sirokacf ,  W8, pacierzowa
tocznego w pływ u na ™ p o r i n a d z o r u od> uJJ J ickicg0 w Gali . ka srcbrneg0 pa.
wykonywanego przez Izby, i występować będą ’ a
przed krajem jako  ofiary przeważnej polityki 
Bundestagu, a po szczególe głównych mocarstw.

Pomieniony dziennik przyznaje, iż poczytani’omienionj' uzienniK przyznaje, i ż  poczytano 
za kardynalny punkt tych zmian, wydobycie*rzą­
dów z pod zawisłości Izb ,  które mi niedozwa- 
|,*>ją częstokroć zadosyć czynić obowiązkom 
członków Kzeszy. Następnie ma być po w szy­
stkich krajach niemieckich zniesiona przysięga 
wojska na konstytucye. Elektor heski z resztą 
podaje przykłady, jak ła tw o znosić najgłówniej­
sze zasady ustawy, wydawać rozporządzenia ka­
żdej chwili wedle okoliczności i trzymać w kar­
bach nieposłusznych. E gzekucja  wojskowa, 
wreszcie sąd wojenny, oto środki jakiemi w Niem­
czech najkardynalnifjsze dadzą się przeprawa- 
i z i ć reformy, a przykłady te nie zostały bez 
naśladowania, dowodem tego stany pruskich 
prowincyj świeżo powołane. Ksiażęta i hrabio­
wie niegdyś udzielni oczekują również restau-

na Maliszewskiego p ra k ty k a n ta  aptekarskiego; 5 )  trzech kon 
w G al icy i ;  6)  chustki  Jerowej Rnchli M inne z pod N. 113 
gmina X ;  7 )  g a rn k a  z masłom Zofii Kofinowćj włościanki 
z w s f  Kossocic obwodu bochen,kiego ; 8 )  różnych efektów 
pana Kazimierza W ojciechowskiego z pod N. 367 gm. III;  
9 )  chustki i e icp k a  pani Zofii Mularskiej z pod N. 89 gm. 
VII  Kleparz; 10} pieniędzy w ilości złp. 24 T eres ie  Ł a b ę ­
ckiej z pod N. 158 w gm. VIII; l i y  sz la fro k a  i chustki fu ­
larowej Emili i Salomei L ew andow skich ;  12)  s reber  znacz­
nej war tośc i  i innych przedmiotów pana Józ e fa  hr . L ancko-  
rońskiego z pod N. 262 w gm. II; 13 )  z e g a rk a  z ło tego  w a r ­
tości 45 z ł r .  ra. k. pana A leksaudra Myśliwiec z pod N. 652 
w gm. V; 14) konewki z szumowinami z m a s ła  pana Józefa  
Bett z pod N. 129 gm- V I ;  15 )  chustki i f a r tucha  B arbary  
Bańkowskiej s łużącej  z pod N. 182 w g m. II; 16) fajki p ian­
kowej pana E d w a rd a  Homulocza ; 17) m a s ła  i mięsa pana 
Bernre itcra  z pod N. 60 w g m . V; 18) sz la froka  Kassnero-  
wej; 19) koni pana Adama Burzyńskiego; 2 0 )  znacznej k w o ­
ty' pieniędzy Siissmana S c h e n k e r a ; 2 1 )  bielizny M ichała

Uli la i l  1 1 « rit/l J/IIII. a ■ ■ ■
zr |k r ||z r |k r zr kr zr kr z r |k r ||z r kr

Korzec pszenicy ................. — — 9 52 9,22 '/, — 8 52
n ay ta  . ..................... — — 7 7 • — 6 4.V — — 6 15
„ jęczm ien ia .............. — - li 30 - — 6 — j — — 5 15
r, o w sa ........................ — — 4 — — — 3 15 — — — —
« grochu .................... — — S — — — — —1— — — —
n ja g ie ł  . . . . . . . — — 12 — — 11 30 — — — —
v  ziemniaków . . . . I— — *4 37 / i — — —| — — — —
r> owsa rychliku . . . — — — — -- — — — — —
v  rzepaku .................. — — 8 30 — — -- — — — — —

Cetnar s ia n a ........................ — — — 15 — — — 37 h — — 30
„ s ł o m y .................... — — — 48 — — — 45 — — 40

Gar. spirytusu z opłata  rzad. — — 2 30 — — — — — — — —
„ okowity „ n — — 1 54 — — -- — — — — —
„ m asła  czystego . . _ — 1 5 2 — -- — — _ — —

Kopa Jaj k u r z y c h .............. — — — 3011- — — — — — — —

Drożdży wanien, zpiw adub. — 3i i 1 1 ' - 1 - — — — — — — —
„ „ „ mar. 1 15 1 30]— — -- — — — — —

Korzec pszenicy nowej . . — — 6 52 — -- — — — — —
„ żyta „ . . — — 6 45 — — — — — — —
„ jęczm ienia „ . . — — 5 — — — — — — — —
„ owsa „
„ m arc h w i................. — — — — — — -- — — — — —
„ buraków ................. — — — . . . — — - — — — —

racy  i p r z y w i le j ó w  s w o ic h .  W nich zn a jd ą  g ł Ó - K,et‘Ji 22) r ó ż n y c h  rzeczy  pana Gabieil lego;

wne mocarstwa wygodnych stronników i narzę-l z kr!?*'c /a e Z  C.icrw'aU'vskics« profe- 
dzie osłabiania drobnych monarchów n.>miec-i*"ra; ^  równych efektów 25) zreb,?c,a pana Ludwika De
kich. Każde z uporczywych księstw, o t r z y m a j " * ’ **> ' " T V J o T p T n  ! ^ boekicsu’ 
klll-atoryę W osobach komisarzy zw iązkow ych, ^ 1 . XOjr® p r /e im io  o 1 » ap i tana  mżemeryi;
a obawa aby Ci nie byli poprzednikami „ armii, ** S chaum ann  29) różnych efektów R e g i-

i * • < !  i t  • j i i , i n >’ M i l a n o w s k i e j :  3 1 )  r ó z n j o h  e f e k t ó w  p a n a  A  e k s a n d r a  K a -/ . w i ązk ow ej 44 nakłoni rząi iy do za do syc  uczy- i  J " . /  *
? .. • -w J jwcckiega i 3 1 )  rożnych efektów pana Sedlmajera , ani s p r a ­

wcy nie w ykryc i ,  ani przedrnioiy skradzione nie odebrane.

Dnia w czora jszego  to j e s t  13 b. m. i r. pan W ła d y  
s ła w  ł juszozk iew icz  młody nasz  a r ty s ta ,  rozpoczął  malować

pod względem wcielenia austryackidl krajów fresco  o b ra z  P rzem ien ien ia  Pańskiego do W ielk iego o ł -
Uchw ala ta brzmi: ta,,JSa w kościele księży P i jarów . Karton  do tego obrazu,

poprzednio p rzez tegoż a r ty s ty  ^według w łasn eg o  pojęcia 
przedmiotu, z o s ta ł  wykonany.  Bedzie to p ierw szy  obraz, 
znajdującej sie w tem rodzaju m alow ania  w Krakowie.

— Jużeśm y  donosili o współzawodnic twie  ś lusa rzy  na w y ­
s tawie  londyńskiej.  Bramah, ale nie ów Bóg indyjski , tylko

Uznawać tyłku może obce mieszanie się do we—,nadworny ś lu sa rz  w Piccadilly w y s ta w i ł  zamek i w y zn ac zy ł  
wnętr/nych spraw związku niemieckiego i przy-j„agrodę 200 funt. s*t. kto zepsuje,  w yłum ie  lub o tw orzy  je- 
właszczanie sobie praw i mocy, które jako prze­
ciwne aktowi związku niemieckiego, nigdy przy­
znane nie będą. Zgromadzenie przeto nie wi­
dzi się być spowedowanem, w bliższy tu wcho­
dzić rozbiór, ale odwołuje się jedynie na uchwa­
li; z w i ą z k o w ą  z  <1. 1 8  w r z e ś n i a  1 8 3 1  r . ,  k t ó r a
w swoim czasie udzieloną była  poselstwom W

go n»mek f&łszywem kluczem lub w ytrychem . S ł a w n y  ame 
rykańsk i  rękodzielnik Hubbs, k tó ry  ju ż  w szys tk ie  fa łsz y w e  
zaniki p o o tw ie ra ł ,  p r a c o w a ł  nad zamkiem Brahmy od mie­
siąca. W dniu 3 lipca zrobił ,  j a k  sie umówiono, odcisk z wo­
sku na o tworze do klucza i rob i ł  wedle tego fa ł s z y w e  klu 
oxo do 22  lipca, a odtajd z a c z ą ł  swojo oblgżnicse d sia łan i
w obec lioznych świadków. Dumny Brahmah o g ła s z a  co-

B ryt arii i i F ra n c j i ,  a przez którą raz na zawszeidi!jenje w rannych  i wieczornych godzinach t ryum fujące  biu- 
położoiie zostały prawa zasadnicze, mające||etyny o stanie  operaoyi na swoim niewzruszonym zamku, 
s łużyć za skazówkę W razie ,  gdyby ze struny J w ed| e ostatn iego biuletynu p ra c o w a ł  Hobbs od 9 rano do 6 
obcych mocarstw Illiało nastąpić mięszauie się wieczór, ale nadaremnie. T rzydz ieśc i  dni zostawiono czasu 
do wewnętrznych spraw związku lub ogranicze- |na t , t w a r c i e  z a i I l k 0 i  A  c l l 0 ( j b y  s i ?  i 9 t 0 t n i e  Hobbs »wi miało 
nie powagi zgromadzenia związkowego."

Tenże dziennik pisze da le j : „ Równocześnie
uproszony wyraźnie zosta ł  c. k. poseł prezj'- 
dyalny do wygotowania not w duchu tej uchw a­
ły .  Prócz tego w skutku przedstawienia wszj'- 
stkich prac konferencj i drezdeńskiej i wiadomej 
tamże zapadłej uchw ały  pod względem ciągłe­
go trzymania w pogotowiu s i ły  wojennej, goto­
wej na zawołanie zgromadzenia związkowego, 
powyższa uchw ała podniesioną została do ważno­
ści uchwra ły  związkowej. W edle niej wszystkie 
członki Rzeszy zobow iązują się na teraz i aż do 
dalszego w tej mierze postanowienia, dla przypro­
wadzenia w wykonanie uch w a ł  z wiązko wrych sta­
rać się, aby módz zawsze jak  najrychlej trzymać 
w gotowości do pochodu siłę  wojenną z dwóch 
piątych kontyngensu oznaczonego wojenną ustaw ą 
związku z d. i 2  kwietnia 18JJ1 r. (§ S£8) a to 
w przeciągu dni 8  po pierwszem tymczasowem 
zau  ezwańiu ze strony Zgr. związkow ego. Ró­
wnież na jednem z ostatnich posiedzeń Bunde­
stagu wyznaczono w ydzia ł dla spraw wojsko­
wych."

Potąd Dziennik drezdeński.  Czyli to pismo na- 
półurzędowe postawieniem tuż przy sobie tych 
dwóch uchw ał chciało rzucić pogróżkę owent 
zachodnim państwom protestującym?

— W Hamburgu i Stutgardzie zasz ły  w tych 
dniach aresztowania. Dzienniki rządowe oxplo- 
atują każdy podobny pojedyńczy w ypadek, a 
pomijając co piszą o komunizmie aresztowanych, 
popełniają gruby błąd zestawiając dalekie i od 
siebie niezależne okoliczności w jedną całość,
• nadając tym sposobem niezmierną pow agę naj­
mniej znaczącym osobom i stosunkom. Zamia-
ł P n i  \  L. • . *  •  i   Ij  . 4    1. n . .

—  P a r y n k i  korrespondent dz. Lloyda  pisze 
o p o ż y c z c e  a u s t r y a c k ie j -. Baron Jakób Kottschiłd 
naczelnik paryskiego domu Rottschildów przy­
b ę d z ie  tu przed z G a s te in , g d z ie  ba­
wi w  kąpielach. Wkrótce potem nowa austry- 
acka p o ż y c z k a ,  na ktor% dom ten w porozumieniu 
s ię  z  najw ażniejszeffli domami handlowymi An­
glii i Francyi, z e  znacznen)l się podpisać 
su m m am i, z a w a r t ą  zostanie w Giełdach w p a_ 
ryżu i Londynie. Na subskrypeye tej p żyCa_ 
ki za g r a n ic ą ,  przyjętą najpewniel QSdy' ie sta-

HOSYA.
W  dziennikach wiedeńskich czytamy, i i  Ce­

sarz Rosyjski, ma zjechać za parę tygodni do 
W arszaw y  i że w tym czasie nastąpi zjazd ce­
sarzy Rosyjskiego i Austryackiego tudzież króla 
pruskiego przy okazyi w ielkiego przeglądu wojsk 
na Szląsku. Zaś  na dzień 3  września jako ro­
cznicę koronacyi zaproszeni zostali monarchow ie 
d i  Moskwy na uroczystości i większa część pa- ,1 3 '2  
nujących niemieckich tam się zjedzie. M arska-, „ '10 
łek  Paskiewicz już  wyjechał do Moskwy. i1* 6

udać o tw orzyć  zamek Brali my, zaw sze  ten liczyć się będ/.ie 
między n ienarusza lne zamki w porównaniu z wszystkicmi 
innemi, które Hobbs w jednej sekundzie otwiera .

— W  W a r a ż d j  n ie -W ie lk im  na r y n k u ,  gdzie Jak podanie 
ludu niesie, ma się znajdować grób Śgo ł . a d y s łu w a ,  znale­
ziono monetę złoti ,  z r. 1592 i w skutku tego wskazan ia ,  
zaczęto kopanie głębiej i obszerniej .

— Książę N assauski  zam ierza  w ys taw ić  kolosalny posą  
Lorelcy na ska le  tegoż imion a nad Renem. Lorelej j e s t  to 
nimfa wodna nęcąca  rybaków do łu n a  wód, podobna litew 
skiej Świteziance. W ielu  m ala rzy  i poetów uwieczniło j a  
w u tw orach  swoich, a między oatatniemi Henryk Heine.

— W  Vincennes robią te raz  próbę z a rm a tą  e lek tryczna  
gdzie w miejsce prochu silny ic lektryczny stos z wielu i 
zuacznej wielkości  kręgów  z łożony dzia łaniem  elektryoznćm 
rzuca kule ciężkiego rozmiaru  do niezmiernej  odległości.

— Krawiec jeden w Gotha z rob i ł  wynalazek sk le jan ia  p ł a ­
tów sukiennych w miejce ich z szy w an ia  przy  robieniu su ­
kien. W y n a la z e k  ten w y w o ła  niezmierną reform ę w rzo-  
miośle krawieckicin i o g r a n i r /y  Je głównie do sztuki k r a j a ­
nia sukien.

P rzy jechali  do K rakow a od dnia t t  do dnia 12 sierpnia: 
Małecki F ranc iszek  zS ącza .  L aw es  Tomasz,  Z a s ła w s k i  An­
toni. Pruczyński Józef.  Sehii t tawans Józef.  Malisz Karol ze 
L w ow a  Mitkowski Feliks z Gorlic. Teniszew książę ccsa r  
ros.  j e n e r a ł -m a jo r ,  dc Mauda hrabia  z W a r s z a w y .  Sangu- 
szko Izabela  księżna z Drezna. Dąbski W ła d y s ł a w  z Za- 
krzow a. Zawady ńska  F ranc iszek  z Gogolina. Bzowska z L ip­
nicy. Popiol Hipolit z Polski.  Osmond Klementyna z P aryża  
Psarsk i  W ik to r  z W ro c ław ia .  Baroggi Cezar  z Wiednia.  
T a r ło w s k i  A leksander z łbanru ta .  Bruner Wojciech z Galicyi

'W yjechali: J o lb rzy k o w s k a  do Buska. T a rn o w s k a  Ga­
br iela hrabina do Polski.  Chłom ccki Jan  do Szczaw nic .  Mal- 
ozewski A d a m , Kwiatkowski K a ta rzyna  do T arnow a .  W y -  
kowski S ew ery n  do Sufczyna.  Cikowski W ł a d y s ł a w  poru-  
rucznik. Krejszern major.  R a c z y ń sk a  Antonina, Conorte S a ­
muel, Czyżewicz Ja n  do W iednia.  G orajsk i  Adam do Pragi- 
Boacamp Karol do Prus .  W ilsdo rfe r  podpułkownik, Spóth 
Bardah, W ik tor in  do Lw ow a.

W iadomości handlowe i przem ysłowe.
CENY Z B O Ż A

na Targow icy p u b liczn e j w K lepurzu  p r z y  K rakowie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane.

W  K RA K O W IE
I. Gatunek.

od 'I do
II.Gatunek

od || do
I I I . G a t u n .

od || do

Sporządzono w bińrze Kominissaryatu  T argow ego  
Delegowani  O byw ate le :  Kommisarz T a rg o w y

Karol H ofman. W . Dobrzański.
W ilhelm  W agner. P szo rn  J ó z e f  Adjunkt.

Knrs papierów pnblicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegra fiezn  z  dnia 13 sierpnia. M e ta­

liki 5-proo. 9 6 ' \ 6 -  Hital ik i  4 % -p rn o e n t .  8 4 5/ ,6, -  Metaliki 
i - p rn o .  759/,6-— 4 ProB- 1 1850 r - 8 0 2 -proo.  58 — 
l -p ro c .  1 9 ' / j .— Metaliki z eiągn. z 1839 r. za  310s/,«. 300 — 
A ugsburg  1 1 9 1/ ,  — Londyn I I  38 kr. — P a ry ż  1 3 9 ' / , . — 
Akcye Bankowe 1 2 2 9 Akc ye  kolei żel. p ó łn .F e rd in .  1525 
Kurs k rakow sk i z dnia 14 sierpnia.  Banknoty 9 1 — P< 1- 

skie papiery — . — Prusk i  kuran t  105a/, . — I m p e r i a ł y
ros.  34 gr .  20. Ruble s rebrne  1 0 0 '/s . Dukaty 20 złp . 5 — 
L is ty  zas taw ne Król. Pots, z kupon. I 0 0 3/,. — L is ty  z a ­
staw. galic.  z kup. doją 87 żąda ja  8 7 ' , , . — Cwane, s ta re  
107 nowe 107.

Kurs l w o w s k i  z d. l t  sierpnia. Dukat h ilcu. 5 z ł r .  28 kr. 
— Dukat ces. 5 z ł r .  32 kr.. — P ó ł im p e ry a ł  rosyjski  
9 z ł r .  28 k r . — Rubel ro sy jsk i  I z ł r .  50 kr. — T a la r  
pruski 1 z ł r .  42 kr. — Polss i  k u ia u t  1 pięciozłot.  1 z ł r .  
21 kr. — Galicyjskie  listy zas taw ne  za 100 z ł r .  86 z ł r .  32 kr. 

K u r .s  wiedeński z dnia 12go sie rpn ia .— Metaliki 9 6 %  — 
Nowa pożyczka 8 4 % .  — A kryc  Banku wiedrns.  1 2 3 2 .— 
Akcye Kolei Żelazn. 5 2 % . — Agio od zło ta  2 3 % ,  od s r e ­
bra 18 '/ , .

K urs w roc ław sk i  z dnia 12 sierpnia. Banknoty au s t ry a rk ie  
8 5 % .— Polski kuran t  9 4 " / , , . — L is ty  zas taw ne  Królest  Puls. 
nowe i dawne 95. — Akcye kolei Żelazn. Krak.  -  góri .o-  
azląs . 8 4 ' / , .

[152]Ner 4176. CES ARS KO K R Ó LE W SK I  TRYBUNAŁ 
miasta Krakowa i Jego Okręgu 

W mysi  ar t . 12 ust. hyp. z r. 1844. po w ys łuchan iu  w nio­
sku. p ro k u ra to ra  w z y w a  w szystk ich  do spadku po niegdy 
Józefie Grudniekim, p raw a, mianowicie do n eruchnmości pod 
L. 312 w gm. I II  m ias ta  K rakow a położonej,  mieć m o g ą­
cych,  nby się z tukowemi w zakres ie  t rzech  miesięcy do 
T ry b u n a łu  z g ło s i l i— po upływie bowiem czasu  tego, spadek 
w mowie będący zg ła sza jące j  się tes tamentowej spadkobier­
czyni przyznanym  będzie.

Kraków dnia 24 czerwca 1851 r.
P rezes c. k. T rybuna łu  M a je k .  

f i ' ^ )  S k r ę t a 1 z P. B u rzyń sk i.

Obwieszczenie. [153]

Ruchomości, ja k o  to :  sznbasnik m o.s ję żny< komody, ł ó ż k a  
i inne domnme sp rzę ty  w daniu Y  50 g m,na w' dniu 2o 
b. m. i r. o godzinie 9 rannej  zostaną prM 8 l icytaoyą pu­
bliczną sprzedaneini za  gotowe pieniądze.

Kraków dnia 10 s ie r p n ia  1851 r.
P i o t r  P a l e z e w s k i ^ S e k w c s ( | .a | o r  d e ]c g o w a n v

t,54J Obwieszczenie.
Ruchomości, jako  to: szabaśnik  mosiężny, zeg a r  ścienny, 

lustra ,  naczynia  miedziane 1 . Intle gospodarskie  sp rzę ty  — 
w domu N. 189 gm. X o godzinie 9 rannćj w dniu 21 li. m.
i r. zos taną  przez t  PU sprzedaneini.  za  go­
towe p ie n i ą d z e . -  K ra k ó w  d m  10 s ic rp „ ia 1 8 s ,  r . 6

ł  P io tr  Palczew sk , S e k w e t r . t o r  delegowany.

I n s e r a t y .

Ein jung er Technikęr
der  de« Courses der  Chemie absolvir t  hat . kann eine A ns le l -

lunS t  "hien"Ńiederla^e n - , bci G  « « b h a r d t  -  Grossa Stem kohlen-N iedei lage  nachst den. Bahnhof.

1 es't ° m ł m l v J ę d r n i U d ^  >T0b6W. C' " i BZ",vc ' '  Po t'''obnym  
wiadomość udzieli G Grhh a ? *  Chc'“." t“ k o W lV ł—  BI,*S7* 
przy  kolei żelaznej.  ' t b h a r d t ~  »  wielkim n k ładzm  w,g^»

U  ody M a r i c n h a M i c j
n r y ^ 1̂ 0.. 5ad"Zedł *»*c*ny t ranspor t  apteki pod (.,a

adomiu* sprzeda je  się knraionka po 15 kr . [149  —

SPOSTRZEŻENIA, METKOHot^^nip^yy
S T A N  BAKOM, 
w mierzo p a -  

ryzkićj  spro­
w adzony  do 

O* Reaam nra .

STOP. CIKPAA 

według 
Reaum ara .
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u 7
„ 7
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-f- 13* 
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PIIĘŻNOŚC
p a ry  wodnej
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czyli  e.

KIKRUNKK
wiatru

i
natężenie.

STAN 

a t m o s f e r  v.

01
23
78

ZJAWISKA

NAPOWIETRZNE

ZM IA N A  TKMVKR. 
w

ciągu unia

PPL wg. s ła b y  pogoda z chm. 
wschodni „ I

n średni!
pogoda

od

+  19" 8

do

W D R U K A R N I  C Z A R U .


